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Premier Mieczysław F. Rakowski głodował w lOKaiu Odwodowej Ko­
m isji Wyborczej nr 141 w Warszawie.

Parkowej w Warszawie-Sródmie- 
ściu o godz. 11 głosował Mieczy­
sław F. Rakowski z małżonką. 
Po głosowaniu premier rozma­
wiał z 'dziennikarzami.

Kilkanaście minut po godz. 9 
w lokalu Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr 10, mieszczącym 
się w  zabytkowej warszawskiej 
Królikarni, głosował Wojciech 
Jaruzelski z małżonką Barbarą.

Odpowiadając na pytania li 
cznie przybyłych dziennikarzy 
prasy, radia i telew izji W oj­
ciech Jaruzelski stwierdził, iż 
życzy sobie i Polsce, aby zwy­
ciężył rozsądek, rozum, poczucie 
odpowiedzialności, patriotyzm. 
Wierzę, że tak się stanie. Istnieje 
w  społeczeństwie nadzieja, two­
rzy ona dobry nastrój. Chodzi 
o to — powiedział W. Jaruzelski 
— aby tej nadziei nie zawieść.

W  punkcie Obwodowej Komi­
sji Wyborczej nr 141, przy ul.

Wczoraj w  telew izji powiedział 
Pan — brzmiało jedno z pytań 
— że wybory nie mają Polaków 
dzielić, ale. łączyć. Jaką fazę o- 
twierają te wybory?

Powinny one otworzyć fazę 
współdziałania — odpowiedział 
M. F. Rakowski. — Współpracy 
między opozycją, a naszym obo­
zem koalicyjnym. Mówiłem o tej 
współpracy. Mając na myśli je­
dnocześnie wysiłki dla usuwania 
z życia społeczno-gospodarczego 
Polski wszystkich tych zjawisk,

460 posłów, 100 senatorów wybierali wczoraj Polacy w 
glosowaniu trwającym 16 godzin -  od 6.00 do 22.00, Były to 
wybory otwierające nowy rozdział socjalistycznej demokracji 
parlamentarnej w Polsce. Upłynęły pod znakiem spokoju, po­
wagi i odpowiedzialności za dalszy rozwój społeczeństwa i 
państwa. Uprawnionych do głosowania było ponad 27 min 
osób. szranki wyborcze stanęło 1745 kandydatów na po­
słów i 553 osoby ubiegające się o mandat senatora. Druga 
tura wyborów odbędzie się za dwa tygodnie 18 czerwca.

które utrudniają wyjście na pro­
stą.

Kilkanaście minut przed godzi­
ną ósmą, w lokalu Obwodowej 
Komisji Wyborczej nr 111 przy 
ul. Racławickiej 132 w Warsza­
wie głosował gen, broni Czesław 
Kiszczak. Zapytany przez dzien­
nikarza PAP, z jaką myślą ucze­
stniczył w wyborach, stwierdził: 
„W  czasie rozmów przygotowaw­
czych, które doprowadziły do 
»okrągłego stołu« i podczas de­
baty przy nim powiedzieliśmy 
wiele wzniosłych i potrzebnych 
słów Zapisaliśmy dziesiątki stron 
papieru. Są to wszystko słowa 
słuszne i konieczne. Czas teraz 
na- ich realizację” .

Ok. godz. 10 w lokalu Obwo­
dowej komisji Wyborczej nr 169 
w Gdańsku głosował Lech Wa­
łęsa. Towarzyszyła mu żona Da­
nuta i 19-letni syn Bogdan, u- 
czestnicaący w wyborach po raz 
pierwszy. Na pytania grupy 
dziennikarzy polskich i zagrani­
cznych, którzy próbowali dowie­
dzieć się o jego opcje wyborcze,

Paciflaci tieunsM aw  i  P i t e
Obserwatorzy oceniają, że liczba zabitych waha się od 2 do 5 tysięcy osób
PEK IN  (PAP). Dotąd brak o- 

ficjalnych danych bilansu ofiar 
zabitych w  czasie szturmu od­
działów wojskowych na plac 
Tiananmen w  Pekinie. Według 
nieoficjalnych danych, stałe pod­
wyższanych, zabitych jest co 
najmniej 1100, a 10 tys. ciężko 
rannych. Obserwatorzy oceniają, 
że liczba ofiar śmiertelnych wa­
ha się od 2 do 5 tys. osób. Po 
stolicy Chin krążą wozy pan­
cerne otwierając ogień do cy­
wilów, Telew izja pekińska po­

dała. Iż w  szeregach interwe­
niujących oddziałów było ponad 
tysiąc ofiar z czego „kilkadzie­
siąt”  śmiertelnych. Według te­
go komunikatu dwóch żołnierzy' 
spalono żywcem a trzeciego po­
wieszono na latarni. Jednocze­
śnie chińska tv podała, iż „po­
ważne kroki”  podjęte przez 
armię były zarazem legalne jak 
i niezbędne dla przywrócenia po­
rządku i ładu „zagrożonego przez 
ruch kontrrewolucyjny” . Dzien­
nik chińskiej tv zaprzeczył też

Jan Paweł II w Finlandii

/  • papieża
HELSINKI (PAP). ,Sobotnio- 

niedzielny pobyt na' Islandii 
Jan Paweł I I  wykorzystał by 
zaapelować o jedność Kościołów 
Chrześcijańskich, zwłaszcza pod­
czas ekumenicznego nabożeń­
stwa na historycznych bło­
niach Thingvellir, gdzie w ro­
ku 930 utworzony został naj­
starszy na świecie. działający do 
dziś parlament islandzki, a w

roku 1000 naród tej wyspy przy­
jął chrześcijaństwo.

Do tych właśnie treści i ogło- 
eżcnej ponownie na polach Thin- 
gvellir niepodległości Islandii na­
wiązał papież w swym wystą- 
oieniu apelując jednocześnie o 
przezwyciężanie dafanych wa­
śni i podziałów w świecie chrze­
ścijańskim i skupienie się na dą- 

(DokoHczenie na str. 2)

40-dniowa żałoba narodowła w Iranie
- .......................... » ■ * .....

Zmarł ajatollah Ohomeini
LONDYN. - PAR YŻ . (PAP). 

Światowe agencje powołując się 
na komunikat radia teherańskie- 
go oraz informację agencji IRN A  
i  Reuter podały, że w  Sobotę w 
teherańskim szpitalu zmarł przy­
wódca duchowo-polityczny Iranu 
ajatollah Chomeini.

W  związku ze zgonem przy­
wódcy duchowo-politycznego Ira­
nu ajatollaha Chomeiniego w ła­
dze irańskie uchwaliły w nie­
dzielę 40-dniowa żałobę narodo­
wą. Począwszy od niedzieli za­
mknięte zostaja wszystkie urzę­
dy publiczne a także szkoły, w 
których anulowano przewidziane 
egzaminy. Funkcjonować będą je ­
dynie niektóre służby publiczne 
jak szpitąle świadczace usługi 
tylko w  nagłych przypadkach. 
Radio teherańskie podało w nie­
dziele komunikat, w  którym o- 
strzega się lud Iranu przed po­
dejmowaniem jakichkolwiek w e­
wnętrznych lub zewnętrznych 
działań o charakterze spiskowym 
i zapewnia sie. że wojsko sfp^ie 
Po stronie wiernych w  celu uda-

— jak powiedziano — pogło­
skach o „krwawej łaźni” na u- 
Iicach Pekinu. Reporterzy za­
chodni piszą o dziesiątkach w y­
palonych pojazdów wojskowych 
i krwawych plamach na jezdni 
także poza stolicą Chin.

Wydarzenia w  Pekinie wzbu­
dziły liczne protesty polityków 
na świecie. Przed niektórymi 
ambasadami chińskimi odbyły 
się demonstracje potępiające 
akcje wojska.

• *  W
W sobotę nad ranem (czasu 

lokalnego) dowództwo operacji 
„stan wyjątkowy” podjęło próbę 
wprowadzenia wojsk do cen­
trum Pekinu. Oddziały dotarły 
prawie do samego placu, ale zo- 

(Dokończenie na str. 2)

stwierdził: „Tu nie wolno robić 
kampanii. Dajmy teraz spokojnie 
wybierać. Polska weszła na dro­

gę rozwoju i trzeba jej w tym 
pomóc” . Na pytanie, czy głoso­
wał na listę krajową, odpowie­
dział krótko: „Dotrzymuję sło­
wa” ... \

Szczególnym przeżyciem były 
niedzielne wybory dla ponad 
1 500 młodych ludzi, tych, któ­
rzy 4 czerwca obchodzili swoje 
18. urodziny, byli więc najmłod­
szymi wyborcami.

Wśród tysięcy młodych Pola­
ków, po raz pierwszy w  życiu 
biorących udział w wyborach, 
były również gdańskie pięciora- 
czki, które kilkanaście dni temu 
ukończyły 18 lat.

Na półkuli zachodniej już w 
sobotę, a na wschodniej w  nie­
dzielę wybierali posłów na Sejm

Frekwencja wyborcza
Rzecznik KC PZPR J. Bi­

sztyga przedstawił kilka 
wstępnych danych obrazują­
cych frekwencję wyborczą na 
2,5 godziny przed zamknię 
ciem lokali Wyborczych. 
Stwierdził, że waha się ona 
znacznie, w  różnych woje­
wództwach. Jest jedhak 
mniejsza, niż wskazywały na 
to wcześniej robione badania. 

*
Jak informuje Państwowa 

Komisja Wyborcza, frekwen­
cja wyborcza wyniosła w 
kraju, według wstępnych ob­
liczeń 62,11 proc.

i senatorów obywatele polscy za­
mieszkali na stałe lub przebywa­
jący czasowo za granicą.

Jako pierwsi i jako... ostatni 
— jak zawsze — głosowali na 
morzach i oceanach marynarze i 

rybacy polskich armatorów. Na 
przeszło 100 statkach utworzone 
zostały obwody wyborcze. Prze­

szło 40 z nich było już po wy­
borach — ze względu na różmce 
stref czasowych — w chwili, 
gdy w kraju głosowanie dopiero 
się zaczynało Na kilkunastu 
statkach, w rejonie Ameryki,’ 
glosowano jeszcze po zamknięciu 
lokali wyborczych w Polsce.

(Dokończenie na str. 3)

W lokalu Obwodowej Komisji Wyborczej nr 169 w Gdańsku glosował 
przewodniczący „Solidarności” Lech Wałęsa, fla zdjęciu: Wałęsa 

z najstarszym synem — Bogdanem.

Po oświadczeniu rzecznika KC PZPR
W ARSZAW A (PAP). Polska Agencja Prasowa otrzymała oświadczę-, 

nie biura prasowego Komitetu Obywatelskiego „Solidarność” podpi" 
sane przez Jacka Moskwę, które głosi:

„Komitet Obywatelski „Solidarność” n!e otrzymał ze strony koa- 
licyjno-rządowej propozycji zaniechania kampanii wyborczej w dniach 
3 i 4 czerwca. Informacja tej treści, przekazana wczoraj w Dzienniku 
Telewizyjnym przez rzecznika KC PZPR Jana Bisztygę jest niepraw­
dziwa” .

A  oto odpowiedź rzecznika prasowego KC PZPR — Jana Bisztygi:
„W  dniu 1 czerwca br. odbyła się rozmowa między przedstawicie­

lami _ strony rządowo-koalicyjnej ) solidarnościowo-opozycyjnej 
w której zaproponowano, aby w dniu wyborów nie uprawiać kam­
panii wyborczej w postaci pikietowania lokali wyborczych, co wis?a- 
lismy z możliwością ciszy agitacyjnej, zgodnej z praktyką większości 
krajów i polską tradycją

Przedstawiciel „Solidarności” zaznaczył, że Komitet. Obywatelski 
będzie prowadzi! agitację, przed lokalami wyborczymi. W- takiej sy­
tuacji ^strona koalicyjno-rządowa nie może zaprzestać własnej agitacji. 
Ograniczymy ją do głoszenia zachęt, aby głosować na rzecz kandyda­
tów popieranych przez koalicję” .

Michaił Gorbaczow udał się na miejsce wypadku

Katastrofa na trasie Kolei Transsyberyjskiej
M OSKW A (PAP). W  sobotę 

późnym wieczorem na odcinku 
kolei Czelabińsk — Ufa (środko­
wy Ural) w  wyniku wybuchu 
przy pobliskim rurociągu doszło

Napięta sytuacja w Nagorno-Karabachii

Trwa strajk w Stepanakercie
M OSKW A (PAP). Nie słabnie 

napięcie w  Nagorno-Karabachii. 
W  Stepanakercie i częściowo w 
rejonowych ośrodkach tego au­
tonomicznego obwodu już mie­
siąc trwa strajk — celem tej ak­
cji jest wywarcie nacisków na 
deputowanych ludowych ZSRR.

Od 30 maja w Stepanakercie 
odbywają się nielegalne mar­

sze i wiece. Występujący na 
nich mówcy oskarżają rfazd de­
putowanych ludowych ZSRR o 
ustalone z góry traktowanie pro­
blemu karabachsikiego; oświad­
czają, że w czasie wyborów do 
rady narodowości ograniczone 
były konstytucyjne prawai or- 
mańskich deputowanych z Na- 

(Dokończenie na str. 2)

Nagrody Międzynarodowego Festiwalu
Filmów Krótkometrażowych

Grand Prix dla „Corvus Cornix“

realnienia 
pr-izynań.

Pogrzeb ?'atolIa''a Chorstelnie- 
go odbędzie się w poniedziałek.

(IN F . W Ł.) Poziom tegoroczne­
go Międzynarodowego Festiwalu 
Filmów Krótkometrażowych nie 
.był, niestety, najwyższy. Fakt 
ten odnotowało w swym wer­
dykcie także jury F1PRESCI. 
Niewątpliwy sukces odniosły w 
tym roku film y wyprodukowa- 
ne w krajach socjalistycznych, 
które jury  — pod kierownic­
twem prof. Jerzego Toeplitza — 
uhonorowało nagrodami głów­
nymi. O indywidualnym sukce­
sie mogą mówić Bułgarzy — 
aż dwa spośród trzech filmów  
bułgarskich znalazły się w ści­
słej festiwalowej czołówce.

Grand P r ix  „Złotego Smoka" 
otrzymał film  radziecki, „Cor- 
vus Corniz” —  obraz . doku­

mentalny to reżyserii Żanny Ro­
mano we j  —  opowiada o młodej 
pracownicy leningradzkiego 
kombinatu fotooptycznego, któ­
ra opowiadając się za reformami 
w ZSRR i pragnąc przenieść te 
reformy do własnego zakładu 
pracy, uznana zostaje za osobę 
niezrównoważoną psychicznie.

Czterema nagrodami główny­
mi .JZłotymi Smokami"  nagro­
dzono obrazy: „SPAS1 I  SO- 
C H R A N r L. Popowa (ZSRR) — 
dokument o pracy młodego po­
pa w małej zagubionej wiosce.
„W ŁCZA S U IT A " D. Doneva z 
Bułgarii —  zabawna kreskówka 
o przerabianiu wilków na owce, • 
„GEIRUSH” A. Mograbiego z 

(Dokończenie na str. 2)

do katastrofy dwóch . pociągów 
pasażerskich.

W  wyniku awarii rurociągu, 
przebiegającego w  pobliżu to.- 
rów kolejowych, doszło do duże­
go wycieku skroplonego gazu. W 
chwili gdy obok rurociągu prze­
jeżdżały pociągi relacji Nowosy­
birsk — Adler i Adler — Nowo­
sybirsk doszło do eksplozji o 
wielkiej sile i pożaru.

Jest wiele ofiar śmiertelnych, 
spłonęły wagony, zniszczone zo­
stało torowisko. Czasowo wstrzy­
mano kursowanie pociągów na 
tym odcinku Kolei Transsyberyj­
skiej.

Na miejsce katastrofy udał 
się Michaił Gorbaczow, towarzy­
szą mu premier ZSRR Nikołaj 
Ryżkow. premier RFSRR Alek-

(Dokończenie ze str. 4)

Konferencja prasowa min. Józefa Kozioła ...*..".......... ...... -i ■—■—■■■■■■■■■ —.............. .. .

E k o l o g i a  w  r e j o n a c h
p r z y g r a n i c z n y c h

W ARSZAW A (PAP). Od ponad 
roku prowadzone są rozmowy na 
temat trójstronnego porozumienia 
między Polską, CSRS oraz NRD 
o ochronie środowiska w rejonie 
na styku ich granic. Mogę już 
coś konkretnego powiedzieć w tei 
sprawie — oświadczył na spotka­
niu z dziennikarzami 3 bm. w 
Warszawie minister ochrony śro­
dowiska i zasobów naturalnych. 
Józef Kozioł. W ostatnim czasie 
nastąpiło zbliżenie stanowisk i są 
nadzieje, że niedługo dojdzie do

zawarcia tej umowy, zgodnie . * 
intencjami strony polskiej.

W tej sprawie w dniach 6—8 
czerwca br. w CSRS odbędzie się 
kolejne spotkanie ministrów och­
rony środowiska trzech krajów. 
Przewiduje się ostateczne uzgod­
nienie stanowisk przed podpisa- 
niem porozumienia Przypomnę — 
podkreślił J. Kozioł — że naszej 
stronie zależy najbardziej na za­
warciu w nim ustaleń dotyczą­
cych odpowiedzialności za nad- 

(Dokońrzenie na str. 2)

Międzynarodowe spotkanie w Krakowie

W  obronie lasów Europy
(Inf. wł.). Dzisiaj rozpoczyna 

sie w Krakowie międzynarodowa 
sesia inicjującą Forum Ochrony 
Lasów. Jest to iuż trzecie spot­
kanie naukowców przedstawicie­
li parlamentów i rządów krajów 
Europy. Celem tych spotkań iest 
stworzenie ogólnoeuropejskie! in-

stytucii zajmującej sie ochrona 
środowiska na naszym kontynen­
cie. Dwa pierwsze spotkania od­
były sie w Lizbonie i Moskwie. 
Gospodarzem krakowskiego iest 
prof. Jan Karol Kostrzewski — 
prezes Polskiei Akademii Nauk.

(mn)
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P O D A J E :
A M ERYKAN K I ZBROJĄ SIĘ

W  amerykańskich sklepach z 
bronią pojawiła się nowość. Jest 
to rewolwer modelu „Smith and 
Wesson lady Smith” kaliber 38, 
cena od 368 do 415 dolarów, 
przeznaczony dla przedstawicie­
lek pici pięknej. Niewielki roz­
miar, elegancka rękojeść z 
wgłębieniami- dla delikatnych 
palców — wszystko to różni 
„Lady Smith” od poprzednich 
modeli. Sprzedaż idzie dość gła­
dko i naładowane nowe rewol­
wery coraz częściej widuje sie w 
torebkach damskich i pod sie­
dzeniami samochodów. Według 
danych sondażu opinii publicz­
nej, przeprowadzonego niedawno 
przez Instytut Gallupa, obecnie 
w  USA 12 min kobieit. głównie 
w wieku 25—40 lat posiada broń 
palną, zaś 15 min zastanawia sie 
nad koniecznością nabycia jej w 
najbliższym czasie

BENNY H ILL  — POWAŻNIE

Popularny komik brytyjski 
Benny Hill znajduje się na pro­
gu nowej kariery, tym razem w 
Stanach Zjednoczonych. Dzien­
nik „Daily Mail”  informuje, że 
zaproponowano mu kontrakt na 
zrealizowani* serii komicznych 
programów dla jednej z najwię­
kszych amerykańskich sieci tele­
wizyjnych. 64-letni komik za­
kończył ostatnio zdjęcia do wie­
lu nowych telewizyjnych show ko­
mediowych dla sieci telewizyj­
nej „Thames T v ” . z którą współ­
pracuje on cd początku swej ka­
riery. Łącznie Benny Hill zrea­
lizował ponad 70 programów 
komediowych, które prezentowa­
no w 80 krajach. Benny Hill jest 
jednym l7. 200 najbogatszych' lu­
dzi W. Brytanii. Prowadzi jed­
nak skromny, zamknięty styl 
życia w  swym domu w  Southam- 
nłon.

FRANCUSKI KOW ALSKI

* Katalizator es-22 — tak nazy­
wa się przyrząd, skonstruowany 
przez paryskiego inżyniera A l­
berta Pellerina. Małe urządzenie, 
oferowane właścicielom samo­
chodów. umożliwia zmniejszeni 
o 10—20 proc. zużycia paliwa, 
a także znaczne zredukowanie e~ 
misji szkodliwych substancji do 
atmosfery. Aparat przeszedł już 
próby na 500 tys. samochodów 
oraz w wielu laboratoriach fran­
cuskich i zagranicznych, uzysku- | 
jąc bardzo wysokie oceny spec­
jalistów i kierowców. Ponieważ | 
sam wynalazca nie dysponuje 
wystarczającymi środkami. by 
•aruchomić produkcje i sprzedaż 
przyrządu, wystosował listy' w 
tej sprawie do premiera Miche- 
la Rocarda oraz do szefów kil­
ku ministerstw zainteresowanych 
sprawami ochrony środowiska 
naturalnego.

KŁOPOTY Z PSEM 
L IZ Y  M INELLI

Sąd szwedzkiego miasta Hel- 
fingborg sikazał znaną amerykań­
ską piosenkarkę estradową Lizę 
Minelli na karę 12,5 tys. koron 
za nielegalne przewiezienie psa 
na terytorium Szwecji. Udając | 
sie na występy do Sztokholmu, 
^ynrja gwiazda przewiozła przez j 
granice swego ulubionego ter- 
riera Lilii. Celnicy w Helsingbor- 
su nie kontrolowali jej samocho­
du i Minelli zapomniała o zgło­
szeniu psa. który smacznie spał 
na tylnym siedzeniu. W  ten spo­
sób naruszono surowy przepis 
szwedziki — trzymiesięcznej kwa­
rantanny dla wszystkich przywo­
żonych do kraju zwierząt. Od­
dział celników odnalazł psa nastę­
pnego dńia w  hotelu i mimo 
protestów właścicielki-, wydalił ko 
z kraju, zaś piosenkarka zapłaci- ] 
Sa karę.

M ATUZALEM  FLORY

Na wyspie Jaku, w południo­
wej części archipelagu japoń­
skiego rośnie cedr,’ którego wiek 
wynosi blisiko 7200 lat. Drzewo 
to znalazło się ostatnio w  powa­
żnym niebezpieczeństwie wsku-] 
tek ogromnego napływu tury­
stów pragnących na własne oczy 
obejrzeć „matuzalema flory” . 30- 
metrowej wysokości cedr. który 
w ciągu 72 wieków niejedno 
przetrwał, w  tym najróżniejsze 
ciosy gwałtownych żywiołów 
zdaniem prasy może nie wytrzy- | 
mać naporu licznych „wielbicieli 
przyrody” , którzy na pamiątkę bez­
litośnie zdzierają korę z najstar­
szego drzewa świata. Poza tym na 
polecenie miejscowych władz | 
wycięto wokół niego młodsze 
drzewa, które przeszkadzały hi- | 
rystcm w ogladańiu dziwu przy­
rody. Posunięcie to fatalnie od­
biło się na systemie korzenio­
wym cedru.

Opracował:

ANDRZEJ LENCZOWSKI

Pacyfikacja dentonstranuw w Pekinie
(Dokończenie ze *tr. 1) 

stały zatrzymane przez studen­
tów i ludność miasta.

Po krótkim czasie pasywnej 
konfrontacji oddziały wojsko­
we zaczęły wycofywać się z cen­
trum w  kierunku tymczasowych 
baz na przedmieściach. Powolne 
i częściowo bezładne wycofywa­
nie wojsk trwało jeszcze w so­
botę rano i przed południem.

Przed południem w  sobotę 
centrum miasta było sparaliżo­
wane. Komunikacja miejska nie 
działa. Na skrzyżowaniach w 
samym śródmieściu poustawia­
no w poprzek autobusy i trojle- 
busy. tworząc z nich ruchome, 
prowizoryczne barykady.

Po południu doszło przed bra­
mą prowadzącą do siedziby władz 
partyjnych i rządowych w  cen­
trum Pekinu do pierwszego star­
cia między demonstrantami a 
siłami bezpieczeństwa. Przed 
bramą Xinhua, która od strony 
głównej arterii miasta Hangan, 
prowadzi do rządowej dzielnicy 
Zhongnanhai, nastąpiło starcie 
między kilkoma tysiącami stu­
dentów i ich sympatyków a oko­
ło 1500 policjantami, którzy znaj­
dowali sie na terenie dzielnicy 
rządowej.

W pobliżu placu Tiananmen 
doszło do gwałtownych starć de­
monstrujących studentów i m ie­
szkańców Pekinu z siłami porząd­
kowymi. Policja i wojsko użyły 
palek i gazów łzawiących, de­
monstranci odpowiadali kamie­
niami, cegłami i butelkami. In­
cydenty te wydarzyły sie w re­
jonie siedzib Komitetu Central­
nego partii i parlamentu chiń­
skiego. Do konfrontacji doszło 
po wezwaniu przez studentów 
do strajku generalnego i nowej 
demonstracji.

Oddziały wojskowe, które dzia­
łają w ramach stanu wyjątko­
wego w Pekinie, przystąpiły w 
nocy t soboty na niedziele cza­
su pekińskiego (tj. wieczorem 
czasu warszawskiego w sobo­
tę), do akcji przeciwko demon­
strantom okupującym plac sto­
licy Tiananmen. Około północy 
oddano pierwsze strzały ostrze­
gawcze w powietrze, gdy oddzia­
ły zaczęły posuwać się z kie­

runku zachodniego ku centrum 
miasta, napotykając tłum de­
monstrantów przed siedziba 
radia i telew izji odległą o 3,5 
km od placu Tiananmen. W pół 
godziny później kolumna wojsk 
na samochodach dotarła w  po­
bliże samego placu, rozpoczyna­
jąc akcję pacyfikacyjną. Przez 
kilkanaście minut rozlegały sie 
pojedyncze i seryjne strzały z 
broni maszynowej. Użyto rów­
nież gazów łzawiących.

Dowództwo operacji ...śtan 
wyjątkowy” wydało wieczorem 
ostre w tonie ostrzeżenie pod 
adresem tysięcy uczestników 
antyrządowych demonstracji.

Żołnierze i policjanci, skiero­
wani do centrum stolicy, „ma­
ją prawo zastosowania wszel­
kich metod” w  postępowaniu z 
demonstrantami — głosi nad- 
zyczajny komunikat dbwódz- 
twa, przekazany przez stołecz­
ne radio. •

Dopiero po dwóch tygodniach 
od momentu ogłoszenia stanu

wyjątkowego w  Pekinie pojawił 
się minister obrony Qln Jlwei, 
który —  jak podała telewizja — 
wizytował Jedną i  Jednostek u-
czestniczących w  operacji „stan 
wyjątkowy”. Minister nie był 
obecny na posiedzeniu w  nocy 
z 19 na 20 maja, kiedy to pod­
jęto i Ogłoszono decyzje o za­
stosowaniu środków nadzwy­
czajnych w  stolicy. Nadal pa­
nuje milczenie w  sprawie se­
kretarza generalnego KC KPCh 
Zkao Ziyanga oraz kilku in­
nych członków kierownictwa 
chińskiego, o których działalno­
ści po raz ostatni informowano 
19 maja, tj. przed stanem w y­
jątkowym.

Po upływie prawie doby od 
wkroczenia do centrum miasta 
i zajęcia placu Tiananmen przez 
wojska działające w  ramach 
stanu wyjątkowego sytuacja w 
Pekinie pozostaje naoięta. Sły­
chać sporadyczne odgłosy strza­
łów, czasem pojedynczych, cza­
sem seryjnych.

Po zapowiedzi redukcji budżetu wojskowego

Zlikwidowano Środkowoazjatycki 
Okręg W ojskow y

MOSKWA (PAP). Poparcie, dla 
propozycji redukcji w  latach 
1990— 1991 wydatków wojsko­
wych o 10 mld rubli, wniesionej 
na7 Zjeździe Deputowanych Lu­
dowych ZSRR przez Michaiła 
Gorbaczowa, wyraził gen. Gro­
mów, dowódca kijowskiego okrę­
gu wojskowego. W wywiadzie 
dla dziennika „Socjalisticzeskaja 
Industria”  powiedział on: „Być 
może komuś wyda się to parado­
ksalne, jednak sprawy redukcji 
budżetu wojskowego znajdowa­
ły się w  programach wyborczych 
prawie wszystkich kandydatów 
na deputowanych ludowych, re­
prezentujących siły zbrojne. Do­
skonale rozumiemy, jak napięta 
stała się sprawa naszego budżetu 
państwowego. Popieram tych 
deputowanych ludowych, którzy

Zamieszki w Uzbekistanie
MOSKWA (PAP). Jak poinfor­

mowała agencja TASS. w dniach 
3— 1 bm. w  kilku miejscowo­
ściach Obwodu Fergańskiego, w 
Uzbeckiej SRR. w  których prócz 
Uzbe&ów mieszkają Turcy me- 
shetyńscy, elementy ekstremisty­
czne sprowokowały zmieszki na 
tle narodowościowym. Wielu mie­
szkańców zostało pobitych. Pod­
palano domy i samochody. Zni­
szczono wiele budynków użyte­
czności publicznej. Uzbrojone 
grurjy chuliganów dokonują na­
padów na pracowników ochrony 
porządku publicznego i stawiają 
im opór. Są ofiary w  ludziach.

Położeniem kresu przestęp­
czym działanióm i utrzymaniem 
porządku prawnego zajęły się 
organa milicji ‘i oddziały wojsk 
MSW W celu normalizacji sytiu- 
acji i niedopuszczenia do no­
wych zajść, decyzją władz r/i-

Papież w Skandynawii
(Dokończenie ze str. I )

żeniach do zapewnienia światu 
pokoju i sprawiedliwości spo­
łecznej.

Jan Paweł II odbył rozmowę 
z prezydentem Islandii, panią 
Vigdis ‘Fmnbogadottir i premie­
rem Steingrimurem Hermans- 
sonem.

Wieczorem papież wyładował 
w Helsinkach. Uroczystość po­
witania odbyła się w pałacu pre­
zydenta Finlandii, Mauny Koi- 
visty. Uczestniczył w  nim także 
korpus dyplomatyczny z amba­
sadorem PRL. Henrykiem Bur- 
czykiem. W tłumie czekających 
na papieża przed pałacem w i­
doczne były polskie proporczyki 
przybyłych na tę okazję wycie­
czek z  kraju.

publikańskich w  miejscowo­
ściach, w  których doszło do za­
mieszek, wprowadzono godzinę 
milicyjną.
-T----------1 ■........ ................... .........

Strajk w Stepanakercie
(Dokończenie ze str. 1)

gorno-Karabachii; wzywają wre­
szcie do walki, aż do zwycię­
stwa, drogą strajków o przyłą- 
czeńie Nagorno-Karabachii do 
Armenii.

W obwodzie pojawiały się po­
głoski o rzekcmym głodzie. M i­
mo informacji agencji Armen- 
press i TASS, te Stepanakert 
i obwód dysponują wystarczają­
cymi zapasami żywności, z A r­
menii kierowane są do Nagor­
no-Karabachii transporty z żyw­
nością. <

„Głos Szczeciński” 
z 1-dniowym opóźnieniem

SZCZECIN (PAP). Działania 
podjęte przez kierownictwo 
Szczecińskich Zakładów Grafi­

cznych, podległych Ministerstwu 
Kultury i Sztuki oraz Szczeciń­
skiego Wydawnictwa Prasowego 
umożliwiły wydanie 4 bm. — z 
24-godzinnym opóźnieniem —  ma­
gazynu „Głosu Szczecińskiego” . 
Ukazał się on w  nakładzie 100 
tys. egzemplarzy na 6 stronach.

Przypomnijmy, że magazyno­
we wydanie „Głosu Szczecińskie­
go” miało ukazać się 3 bm. na 
10 stronach w  nakładzie 220 tys. 
egzemplarzy. Uniemożliwione zo­
stało to na skutek nie podjęcia 
pracy 2 bm. na popołudniowej 
zmianife przez grupę kilku linoty- 
pistów z wydziału gazetowego 
Szczecińskich Zakładów Grafi­
cznych.

Grand Prix dla „Corvus Cornix“
(Dokończenie ze str. 1) 

Izraela — o deportacjach w do­
linie Jordanu, a także .,ŻY W O - 
TYTJE PRED NAS” J. Kancze- 
wej z Bułgarii — obraz o wy­
obcowaniu człowieka.

Trzy nagrody — „Brązowe 
Smoki jury przyznało film om : 
„PA LE SA ” E. Proctora (W. Bry­
tania) za twórcze wykorzystanie 
muzyki oryginalnej, „TRO M - 
BONE EN COULISES" H. Toin - 
ta (Belgia) za scenariusz waz 
„K1ADIA  — SUP IZ  SO B AK I” 
Dż. Fazijewa (ZSRR) za zdjęcia.

Ponadto przyznano trzy na­
grody pożar egulamincwe. Na­
grodę Fundacji Kultury Po l­
skiej otrzymał film  „ ld i“  G. K ró ­
likiewicza; nagrodę Ogólnopol­
skiej Koalicji Pokoju  —  film  
„MW E B A N A  BAN D I” to reż.

K. Tuura i P. Tukala (Finlandia), 
a nagrodę Bronisława Chrome­
go film  „L-SVE RENG ASTUSTA  
L IN T U A S E M A L IA ” w reż. J. V. 
Akrasa (Finlandia). Swoją na­
grodę przyznało także juru  
FIPRESCI. Otrzymał ją film  
czechosłowacki „UDEL” , Z  ko­
le i jury FICC przyznało nagro­
dę DON K IC H O TA  Jozsefowi 
Masterowi za film  „A LA  CAR­
TE” (Węgry).

Uroczyste wręczenia nagród 
X X V I M FFK  odbyło się w so­
botę w kinie Kijów. Uczestniczy­
li w nim m. in. przewodniczący 
Ogólnopolskiej K oa licji Pokoju  
—  Hieronim Kubiak, wiceprze­
wodniczący Komitetu Kinema­
tografii —  Henryk Laskowski 
oraz sekretarz K K  P Z P R  —  Jan 
Czepie l. (mich)

z trybuny zjazdu mówili o ko­
nieczności podniesienia emerytur 
i przyjścia z pomocą rodzinom o 
niskich dochodach” .

Zdaniem gen. Gromowa, dro­
ga do redukcji budżetu wojsko­
wego prowadzi przede wszystkim 
przez zmniejszenie liczebności 
sił zbrojnych i wycofanie Jedno­
stek wojskowych do kraju. „Je­
dnakże — podkreślił generał — 
obrona ojczyzny to mój zawód. 
Dlatego jestem przekonany, że 
redukcji budżetu wojskowego nie 
można dokonać w  sposób mecha­
niczny. Armia powinna wznieść 
się na jakościowo nowy poziom 
techniczny. Problem sformuło­
wałbym następująco —  mniej, 
ale znacznie lepiej” .

#
W  związku z redukcją sil 

zbrojnych ZSRR, z dniem 1 
czerwca 1989 r. zlikwidowany zó- 
stał Środkowoazjatycki Okręg 
Wojskowy. Komentując tę de­
cyzję, gen. Jurij Pietrow, zastęp­
ca naczelnika Głównego Zarządu 
Sztabu Generalnego Sił Zbroj­
nych ZSRR, powiedział, że krok 
ten należy oceniać w  kontekście 
podjętej przez rząd decyzji w  
sprawie zmniejszenia o 500 tys. 
ludzi radzieckich sił zbrojnych.

Uszkodzenie autobusów 
w łódzkiej zajezdni MPK
ŁÓD25 (PAP). 3 bm. w  godzi-

')K 2 S rch. w  2aiezdni łódź- 
k-ego M PK  nieznatni sprawcy u- 
.szkodzili 43 autobusy komuni­
kacji miejskiej. Poprzecinano 
paski klmowe. rurki paliwowe 
i przewody hamulcowe Funk­
cjonariusze WUSW pod nadzo­
rem prokuratury prowadzą 
śledztwo.

tanio fiata 126p„ rocznik 
1987 (przebieg 18 tys. km). Tell
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PRZYJMĘ pracownika do kwiaelar- 
WlSliTa 2 y 29690 "Prasa” Kraków.

f r y z j e r k ę  ora* uczennice (17 lat) 
~ z.a,,rudniĘ. ~  Kazimierza Wlelkte- 
g I4Ł_______________________ g-29689

55-3^T°lecSzorem._  spr2* lam-
___________ S-2SS86
i?* p - grudzień 1979 -  sprzedam. _  
Tel. 66-62-12. £-29484

now,«  zamrażarkę 120 1 , 
OTVC ZSRR. 1987, ponton dwuoso­
bowy. Tel. 31-04-8S.

_____________________ _ R'^6026
PRZYCZEPĘ kempingowa N-ias a  —  
sprzedam. Tel. M-S4-13. p!> i».
__________________________ __________ K-29080
ŁAD Ę  *107, czerwiec 1987, stan Ideal- 

sprzedam. — Tel. 47-52-47, 
_______________  <-28118

ZA K ŁA D  malarski -  zatrudni ma- 
Pomocników. — Tel. 14-94-26 
______________________ g-16406

AK ERM ANY stropowe — sprzedam. 
Rury czarne od l/s do »/4  _  ku- 
Pl«. — Tel. 21-24-88.
_______________  _______________ 8-2641T

M O Ra 870. dwubiegowy, nowy —  
sprzedam. Kraków, Promienna 18 .

______________________________<-26421

OBRABIARKĘ Dym b-I —  sprzedam 
Kraków, tel. 21-14-29.
_____________________________________ <-26377
R UB IN  714 p * rocznym kineskopem  

vWeo ~  *przedam. Tel’ 
J' TO~1 Ł ____________________<-38439

kemplnso-
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Przelotne opady
Polska Jest pod wpływem zato­

ki związanej z niżem znad Bałty­
ku. Krakowskie Biuro Progno* 
IMGW przewiduje, że dziś bedzie 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, okresami przelo­
tne opady deszczu i burze. Tem­
peratura maksymalna dniem od 18

do 21 st • minimalna w nocy od 
9 do 13'st. W Tatrach od 7 st. 
dniem do 8 w nocy. Wiatr słaby i 
umiarkowany, zmienny.

Prognoza orientacyjna na nastę* 
pną dobą: bez większych zmian.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra- 
kowie na wysokości lotniska w Ba­
licach z 4 bm godz. 13. 735,7 mm 
tj. 980,9 hPa. stan stały.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godz. 4.32, a zajdzie o 20.44. 
Dzień jest już dłuższy o 8 godzin 
8 minut i ma 16 godzin 12 minut.

(k)

sobots I M i l a
TELEW IZYJNE W YSTĄPIEN IE  PREM IERA. Chcą wierzyć, że

 ̂ i ______lordem nła«7.r7.V7.-wybory nie podzielą Polaków i stworzą rzeczywiście lepszą płaszczyz­
nę dla wspólnego działania — stwierdził prezes Rady Ministrów 
Mieczysław F. Rakowski w  .swym. kolejnym wystąpieniu przed kame­
rami TV P  w  przeddzień niedzielnych wyborów do Sejmu i Senatu. 
Odniósł się w  nim również do problejnów ochrony środowiska i sytua­
cji rynkowej.

•  D IALO G  NRD —  RFN. Kontynuacja dialogu między politykami 
obu państw niemieckich jest rzeczą konieczną i pożyteczną. Dialog taki 
winien służyć wzajemnemu zrozumieniu oraz przezwyciężaniu wystę­
pujących zadrażnień — taką opinię wyrazili w  Berlinie członek Biu­
ra Politycznego NSPJ Hermann Axen i Kurt Biedenkopf, deputowany 
do Bundestagu, członek zarządu federalnego CDU.

•  PRYM AS PR ZYJĄ Ł  W. S IŁĘ-NOW ICKIEGO I  K. SW ITONIA. 
Jak informuje sekretariat prymasa Polski —  jego eminencja ksiądz 
Józef kardynał Glemp prymas Polski przyjął 2 czerwca Władysława 
Siłę-Nowickiego i Kazimierza Switonia ubiegających się o mandat po­
selski. Ksiądz prymas został poinformowany o sprawie budowy po­
mnika poświęconego górnikom poległym w  kopalni „W ujek” w  roku 
1981 i działaniu komitetu budowy tego pomnika.

•  SPO TKANIE  W  SIEDZIBIE OPZZ. Stań i perspektywy współ­
pracy Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych i Po l­
skiego Komitetu Solidarności z narodami Azji, A fryk i i Am eryki Ła­
cińskiej, były przedmiotem spotkania ich kierownictw, które odbyło 
się 3 bm. w  siedzibie OPZZ.

•  PIERW SZY DZIEŃ PR A C Y  RADZIECKIEGO PARLAM EN TU . 
W  sobotę rozpoczął’ pracę nowy. stale działający organ władzy radzie­
ckiej —  Rada Najwyższa ZSRR. Jej skład wybrany został w  ubięgłym 
tygodniu w  drodze tajnego głosowania przez obradujący w  Moskwie 
Zjazd Deputowanych Ludowych. Przewodniczącym Rady Związku —  
jednej z dwóch izb Rady Najwyższej ZSRR —  został wybrany 60-letni 
Jewgienij Primakow.

•  POPULARNOŚĆ GORBACZOWA. Jak wynika z sondażu prze- 
prowadzonego przez tygodnik „Der Spiegel”  —  wśród 2 tys. obywateli

, . “ Michaił Gorbaczow cieszy się w  tym kraju większą nopular- 
nością niz Helmut Kohl, Hans-Dietrich Genscher, George Bush. Fran- 
cois Mitterrand oraz Margaret Thatcher. Radzieckiego przywódcę w y- 
P1' l  ^ ii , iedyn'e Prezydent RFN, Richard von Weizsaecker

•  KOLEJNA PRÓBA NU KLEARNA. Naukowcy nowozelandcy po­
informowali, ze Francja przeprowadziła w  niedzielę na Atolu Mururoa 
,n® “ cea^ie Spokojnym kolejną podziemną próbę nuklearną o sile 20 
kiloton. Poprzednią próbę jądrową o sile 2 kiloton na Atolu Mururoa 
trancja przeprowadziła 20 maja br.

Ekologia w  rejonach 
przygranicznych

(Dokończenie ze str. 1 ) 
zwyczajne zanieczyszczenia, w 
tym głównie wód przygranicz­
nych, oraz na nasileniu działań 
w  zakresie ograniczania wszel­
kich źródeł zanieczyszczeń w  re­
jonie przygranicznym. Ma być u- 
stslony także termin obowiązko­
wego wyposażania, nowych obiek­
tów przemysłowych i komunal­
nych w  odpowiednie urządzenia 
ochrony środowiska w  tym rejo­
nie. Jest wstępna zgoda, aby o- 
bowiązywalo to od przyszłego ro­
ku.

E
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SPRZEDAM  Ładę 1800 S, X II 1979 — 
stan bardzo dobry. Tel. 44-39-22 00  
godz- 17-________________  g- 26156

SPRZEDAM  dom drewniany z dział­
ką. kolo Limanowej. SłaWek Józef.
K-anlna 88, 34*600 Limanowa. - 
__ ______________  g-26281

^  tjlesel- 1982 -  sprzedam, - 
na mnieJszy- Wieliczka tel. TO-38-11. _______ g-2S603

COCKER spaniele szczeniaki, bialo- 
. i ; J psy) ~  sPrzedam. Muszyna -  tel. 378, po 16 . _______________jj-26-192

SPRZEDAM  nieużywaną stacle dys­
ków A tan  1050. Tel. 34-55-55. pn w  
godz. 9— 12, 18—20. B-262M

KIOSK drewniany z lokalizacją lub  
bez, możliwość budowy pawilonu — 
wagę uchylną u ż y w a n ą --------sprz»-

~  . ° lerty 25835 -P rasa” Kraków  łslna 2.

M-S — sprzedam. Tel. 37-57-89.
 —  g-25078
Z A M R A Z A R K * _  kupLę. . _  ^

__________________ __________ g-26034

P U ^ r M ^ o , r ” ki ecLku1?
propozycji. Tel 33-95-24. eUtlch
 —  g-26019

»  ^ < 7 .  w handlu. _  u ren y  26018 „Prasa" Kraków. Wlśl-

w7m ?yA” óżowehen̂ ę CzteroDaln4ko-

dam-
ICraków, ul. Szewska 4

SPRZEDAM  128 p. _  Tellal 19/17.
R-26310

negJ^PZL*— ^raków"COmUn,kaCy1'

ków. tokarzy.’ freze?ńw6^  e!ektront- 
laczy, pomocników śluf arzy. Pa- 
wanych. Inform^« niewykwallfiko- 
dokanuje Dział ? i a, 1 przyleć
Kraków. Wrocław«t» « p i e n i a  _  
wewn. 537 lub 203. ' K-Vl32

Na pytanie dziennikarza PA P  
czy prowadzone były rozmowy 
między Polską i CSRS w spra­
w ie budowy kombinatu koksow­
niczego w Stonavie, min. Kozioł 
powiedział: W  przyszłym tygod­
niu odbędzie się u naszych po­
łudniowych sąsiadów spotkanie 
ekspertów obydwu krajów, którzy 
dokonają oceny wpływu tej in­
westycji na stan środowiska. 
Rzad CSRS oświadczył, że nie do­
puści do pogorszenia stanu śro­
dowiska w  innych krajach na 
skutek emisji zanieczyszczeń ze 
swego terytorium.

D ZIA ŁK Ę  budowlaną 10 arów. pięk­
nie położoną, w  centrum Muszvnv — 
sprzedam. Oferty: K raków , skrytka 
pocztowa 904, Poczta G łówna, g-26017

SPR ZED AM  Skodę 108 L. 1983. Teł. 
.22-77-35.____________  Ę-25723

PIEC gazowy c. o. - -  atestowany — 
sprzedam. Tel. 11-06-73. godz. 17—20. 
_______ ______________________  g-25706

SPRZEDAM  Daihatsu Charade. Za­
kopane, tel. 66-106.
_____ ______________________ __________g-262S7

do„ pisania biurową, dy- 
22^26-32 W3r ~  sprzedam, -  Tel. 
-----------1___________________ _________ g-25426

n * ZcI£rwEw A  k vmplnBowa -  b  czerwiec — lipiec. — Ofertv 55701 
.Prasa" K raków, W i«lna 2

1 mo?alke parkietową — oka- 
' *y.1nłe sprzedam. Tel. 66-95-62. (7-15).
— --------- — _________g-26347

w yposa,en ,e d'o 
sprzedam. Oferty stanle ~
ków, Wiślna 2 '.Prasa” Kva-

Słowackiego 5* ^ a m̂owanie — al. 
czwartki Poniedziałki —
-------— 1_______________________K-23875

TelRA4?-'i9̂ 27handIowy ~  sorzedam. -  
---- ---------- L- _______ g-26:iil

? K « Mhandl0* y  -  sprzedam.
— . ---- _______________s g-26159

zatrudni** m inuTrów* snaw tar” yCh ~  bVć reńciśri* r ,™ ' sPawaczy (mogą 
Tel. 55-03-85. po 76°.C OW.

R A T K rię  akum ulatorów 80 Wolt -  
skiel Stal*’ ł orod. poi- 
Kraków  tel 22 s S ° Wnlk -  ------------_ _  g-26063

nobuId o w lS tyrcl dnV ê aCir 05n.\k3f W(^ i :
------------------- ---------- --------- g-22274

trzeniowców w za0Da”
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N i e d z i e l a *  4  c z e r w c a  1989
Relacje reporterów „Dziennika Polskiego” z Krakowa, Nowego Sącza i Tarnowa
(Obsł. wł.) O godz. 5.30 rano 

członkowie komisji wyborczej w 
os. Ruczaj w Krakowie instalowa­
l i  ostatnie tabliczki wskazujące 
drogę do lokalu wyborczego. W 
kilkanaście minut później swoje 
punkty informacyjne rozstawili 
przed siedzibami okręgowych ko­
misji wyborczych'nr 35 i 38 przy 
ul. Dietla członkowie „Solidar­
ności”.

Pierwszą osobą, która przekro­
czyła próg OKW  nr 98 w  os 
Centrum „C ” w  Nowej Hucie by-

Agitatorki „Solidarności”...

1a Wanda Dominowska-Moskała. .
—  Nie mogę się doczekać kiedy 

Utasi kandydaci wygrają —  
stwierdziła. Przyszłam tu przed 
szóstą aby być pierwszą. Jestem 
emerytką. Mam nadzieję, że sy­
tuacja zmieni się na lepsze i  że 
nie będę żyła w tak ej nędzy. To  
są pierwsze m oje wybory po dłu­
giej przerwie. Lata całe nie gło­
sowałam.

Na zewnątrz tego i innych lo­
kali wyborczych zainstalowano 
punkty informacyjne „Solidarno­
ści1’. Powieszono plakaty: „Nasi 
senatorowie”, „Nasi posłowie” z 
Wydrukowanymi nazwiskami kan­
dydujących w  danym obwodzie 
członków „Solidarności” . Dziew­
czyny i chłopcy z rzucającymi się 
w oczy znaczkami wręczali wszy- 
stk m wchodzącym do lokali w y­
borczych „ściągi” .

Przed OKW  nr 280 i 281 w  
Krakowie przy ul. Sierankiewicza 
gorliwością — w  godzinach przed­
południowych —■ wyróżniał się 
młody ksiądz (należy przypusz­
czać, że salezjanin z Dębnik), 
który przywoływał parafian do 
stolika agitacyjnego „Solidarno­
ści’’ (ustawionego przed SP nr 
1101 by wręczyć każdemu, kto u- 
legl tej swoistei presji, także sto­
sowną „ściągawkę”.

#

Do godz. 6.40 w  O KW  nr 85. 
klóra miała siedzibę w  nowohuc­
kim Klubie Młodych głosowało
12 osób. Byli to głównie miesz­
kańcy hoteli robotniczych — 
Wstałem tak wcześnie —  po- 
wiedział jeden z nich. gdyś wy­
bieram się do rodziny, która 
mieszka w Szczakowej. Pracuję 
w Hucie ..Lenina’’ od 4 lat, w 
koksowni. Jak każdy spodziewam 
się poprawy sytuacji w kraju, 
zwłaszcza mieszkaniowej. Właści­
ciele kwater żądają dzisiaj za nie
20—25 bonów miesięcznie.

pyta o dodatkowe informacje, 
wyborcy sprawiają wrażenie iż 
doskonale wiedzą jak i na kogo 
głosować. W  tej komisji jest 
£ f ch mężów zaufania. JAN BA­
R AN  reprezentujący kandydata 
fta posła' Jana Marię Rokitę 
chwali bardzo miły nastrój pa­
nujący w  komisji. — „Krótko je ­
steśmy razem, ale już zdążyliśmy 
się zaprzyjaźnić! Te słowa po­
twierdza M ARIUSZ KĄD ZIO ŁA  
mąż zaufania kandydującego rów­
nież w  tym okręgu Józefa Gaje- 
wicza. Pani EWA KAIDER repre­
zentująca kandydatkę na posła 
Józefę Hennelową wyszła na 
chwilę. Świadczy to zapewne o 
całkowitym zaufaniu do człon­
ków komesji.

*

W  lokalu Obwodowej Komisji 
Wyborczej rtr 328 w  Domu Stu­
denckim „Babilon” około połu­
dnia trzeba było w  pośpiechu do­
stawiać krzesełka i stoliki, nie­
cierpliw i nie czekali aż zwolni 
się miejsce za kotarą i dokony­
wali wyboru „na kolanach”. Nie-

...i agitator Jerzego Uajay.

którzy robili to zbyt pospiesznie. 
Trzy osoby pytały czy można o- 
trzymać nowe kartki. Niestety 
ordynacja nie przewiduje takich 
przypadków.

M IECZYSŁAW  BLECHARZ — 
przewodniczący komisji i —  
PIO TR  DUDAŁA — jej członek 
z ramienia ŃSZZ „Solidarność” — 
są jednomyślni jeśli chodzi o oce­
nę atmosfery: „Jest bardzo god­
nie, spokojnie i poważnie”. Prze- 
wodn:czący kilka razy wzywany 
jęst do „kicestii spornych”. Oto

przy Okazji wyborów było w  
przeszłości krytykowane. —  „Nam  
się to już przejadło, oni dopie­
ro rozpoczynają —  stwierdził. O 
wyborze kandydatów — jego zda­
niem — powinien decydować roz­
sądek.

V
Punktualnie o godz. 12 STA­

N ISŁAW  PŁATEK, przewodni­
czący OKW  nr 43 przy ulicy 
Grodzkiej meldował Wojewódz­
kiej Komisji Wyborczej, iż w  
tym obwodzie do tej pory głoso­
wały 564 osoby, to jest prawie 
30 proc. uprawnionych. Przewo­
dniczący nie potrafi powiedzieć 
kiedy będą,znane, wyniki: — 
„Musielibyśmy jechać do wróżki, 
żeby odpowiedziała na to pyta­
nie”.

Tuż po godz. 12 do lokalu ob­
wodu wchodzi grupa młodych 
studentów Papieskiej Akademii 
Teologicznej. Uważają, że te w y­
bory są szansą dla naszego spo­
łeczeństwa.

Przewodniczący OKW  nr 342 
na Woli Justowskiej JÓZEF 
SKOŁUCKI bierze udział w  pra­
cach komisji wyborczych już po 
raz dziesiąty Z tak dużą frek­
wencją zetknął się po raz' pierw­
szy. Ocenia, że w  wyborach weź 
mie udział ponad 60 procent u 
prawnionych. Do południa swó 
głos oddała teściowa Wiesława 
Ochmana. Sam artysta przebywa 
za granicą.

Młodziutkie siostrzyczki ze 
Zgromadzenia Sióstr Dominikanek 
po wyjściu z lokalu wyborczego 
nie bardzo chcą rozmawiać z na­
mi. Proponują rozmowę z prze­
łożoną zakonu.

W  opinii żołnierzy -z 6 PBPD 
głosowanie w  ich obwodzie prze­
biegało sprawnie. Rozpoczęło się
o godz. 6 rano, a zakończyło o 
11.25. Jednostka ta liczy jednak 
niewielu żołnierzy.

—  Głosowanie — stwierdził do­
wódca jednostki m jr dypl. Anto­
ni W ilk — poprzedziły spotkania
2 kandydatami do Seimu m. in. 
JÓZEFEM  GAJEW1CZEM i płk 
RYSZARD EM  Z IE L IŃ S K IM .

Żołnierze brygady spotkali się 
również z kandydującymi do Sei­
mu JANEM M. R O K ITĄ  i 'JE­
RZYM  ZDRADĄ oraz kandyda­
tem na senatora red. KRZYSZ­
TOFEM KOZŁOWSKIM.

Tuż po godzinie 18 — T A ­
DEUSZ JURASZ, pełniący dyżur

W  obwodzie nr 236 w  os. P ia­
ski Nowe starszy mężczyzna cze­
kał rta otwarcie lokalu.

M AR IAN  BEDNARSKI przewo­
dniczący OKW  w  os. Piaski No­
we stwierdził, że' niewiele osób

Głosują studentki i ich koledzy w DS „Babilon” ,

przyszedł głosować student miesz­
kający w  akademiku „na waleta”: 
Przewodniczący tKlsyła go do peł­
niącego w  dniu wyborów dyżur 
Biura Meldunkowego. Tam otrzy­
ma specjalną kartkę 

D ANIEL RUTKOW SKI, pra­
cownik AGH, pełniący w  lokalu 
Obwodowej Komisji Wyborczej 
nr 328 funkcję męża zaufania 
partyjnych kandydatów na po­
słów, na pytanie dlaczego koali­
cja wzorem „Solidarności” , nie 
propaguje na zewnątrz swoich 
ludzi, odpowiedział, iż nadmierne 
korzystanie z cennego papieru

Widziane z Azorów

Od rana widać grupki ciągnące do punktów wyborczych i tak bę­
dzie już przez cały dzień, a więc frekwencja — zgodnie z prze­
widywaniami —  wysoka. Aktywność propagandowa ~~~ też 
zgodnie z przewidywaniami — spora: nocą zerwano sporo materiałów  
propagandowych, ale w ich miejsce szybko nalepiono nowe. Zm ienił 
się zatem jedynie stan zaśmiecenia osiedla, s to lik i inform acyjno-in-  

struktażowe „Solidarności” ustawione przez każdą komisję obwodową 
nie narzekają — zgodnie z przewidywaniami —  na brak klienteli. W  
lokalach wyborczych ludzie pracowicie kreślą, komu się śpieszy ten 
nie czeka na miejsce w kabinie. Korzysta z nieutajnionych stolików , a 
więc aktywność polityczna wyborców jest duża, co także jest zgodne 
z przewidywaniami.

Z  czyimi przewidywaniami zgodne będą wyńiki wyborów —  przy­
szłość pokaże.

BRUNO M IEGUGOW

PS. Aktywność handlową wykazał jednak tylko jeden jedyny spo­
śród owocowo-warzywnych straganiarzy na placu targowym w pobliżu 

■ punktów wyborczych przy ul. Chełmońskiego. Jak widać, perspektywy 
polityczne nadal rysują się jaśniej, niż ekonomiczne.

w Wojewódzkiej Komisji Wybor­
czej w  Krakowie, poinformował 
nas, iż komisja otrzymała w ła­
śnie sygnał od męża zaufania, iż 
w  jednej z komisji obwodowych 
głosujący wychodzili z kartkami 
na korytarz. Zgłaszająca ten fakt 
kobieta uważała, 14 jest to nie­
zgodne z ordynacją. Członkowie 
W KW  przyznali jej rację i pora­
dzili, iż jeśli komisja obwodowa 
tolerować będzie nadal taicie 
przypadki, należy wpisać to do 
protokołu. Innych przypadków 
łamania przepisów ordynacji w y­

borczej do godz. 18 nie zanoto­
wano-

I ' \

D
rogę do lokalu Obwodowej 
Komisji Wyborczej nr 26 
w  Nowym Sączu, od stro­
ny os. Wólki wyznaczały wczoraj 

plakaty K AZIM IERZA PAZG A- 
N A  i „Solidarności”. Przed loka­
lem ustawiony był punkt pro­
pagandowy „Solidarności” . Obok 
można było znaleźć plakaty AN ­
TONIEGO RĄCZKI i. BARBARY 
NAWROCKIEJ-KANSKIEJ.

W  krynickich Starych Łazien­
kach mieściła się siedziba komi­
sji nr 5. Tu powitali nas młodzi 
ludzie ze znaczkami „Solidarno­
ści”  rozdający maleńkie ulotk; z 
nazwiskami: KRZYSZTOFA PA ­
WŁOWSKIEGO, ZOFII KU RA- 
TOWSKIEJ i JÓZEFA JUNGIE- 
WICZA. Podobnie będzie jeszcze 
w  kilku punktach odwiedzonych 
przez reportera „Dziennika”.

&

Przewodniczący komisji —  
ANDRZEJ DUTKIEWICZ, infor­
muje, że uprawnionych do głoso­
wania w  tym obwodzie jest o- 
koło tysiąca osób. Zgłosiło się 
wielu kuracjuszy z całeg0 kra­
ju. Jako pierwsza pojawiła się o 
godz. 6 TEO FILA HYBEL-ZA- 
GÓRSKA z Krynicy. Oprócz ko­
misji przez cały czas nad prze­
biegiem wyborów czuwało po 
trzech mężów zaufania z PZPR i 
.,Solidarności” , jeden z ZSL. M A­
R IAN  ROSCISZEWSKI — za-

1 stępca przewodniczącego, repre­
zentujący stronę opozycyjną — 
stwierdził, że atmosfera jest bar­
dzo dobra. Nie czuje się podzia­
łów w obrębie komisji. Sam gło­
sował w  innym obwodzie. W y­
brał kandydatów „Solidarności” .

Panią HELENĘ K AM YK , która 
głosowała w  lokalu Obwodowej 
Komisji Wyborczej nr 6 (Ośro­
dek FW P — „Zacisze” ) zapylali­
śmy o refleksje na temat w y­
borów: Inne są to wybory niż 
przedwojenne, w których ucze­
stniczyłam, inne też od powojen­
nych. Bardziej demokratyczne. 
Głosowałam na konkretnych łu­
dzi, nie patrząc na ich przyna­
leżność. Liczy się przecież czło­
wiek. Mogę zdradzić, że db Sena­
tu poparłam dwie panie doktor: 
Barbarę Nawrocką-Kańską i 

,Zofię Kuratowską. Przekonały 
mnie do siebie.

W Szkole Podstawowej w  Że­
giestowie głosowali mieszkańcy 
tej miejscowości oraz Milika i 
Andrzejówki. Wiele osób pytało 
się, jak należy głosować. — 
Szkoda, że na poszczególnych 
kartach nie znalazły się informa­

cje: ile nazwisk trzeba zostawić, 
jak głosować itd. — mówi prze­
wodniczący komisji JAN KO­
NIECZNY. Jeden z członków ko­
misji zwraca uwagę na niedopa­
trzenie techniczne przy przygo­
towywaniu wyborów

— Głosowałem z pełną świa­
domością. Na liście krająwej zo­
stawiłem 5 nazwisk ludzi, którzy 
byli twórcami „okrągłego stołu”. 
Uważam, że ta lista była zbyt 
długa. Posłowie i senatorowie po­
winni być ludźmi bez układów, 
niezależni. Kiedy znajdą się w 
Zgromadzeniu Narodowym mu­
szą pamiętać przez kogn zostali 
wybrani. Powinni być dostępni 
dla takich „ szaraków” jak ja — 
powiedział nam M IROSŁAW  
TUREK.

W  Muszynie reporter „Dzien­
nika” bawił krótko. Przewodni­
czący OKW  nr 2 JÓZEF 
GWIŻDŻ najpierw głośno odczy­
tywał treść karty akredytacyjnej, 
tak by słyszeli > także działacze 
„Solidarności” . Za sprawę tajną 
uznał ilość wyborców w  obwo­
dzie, liczbę mężów zaufania o- 
kreślił eufemistycznie jako w y­
starczającą. Kultura, spokój, fre ­
kwencja zadowalająca —  tyle się 
można było dowiedzieć. Nie ze­
zwolono również w  lokalu na 
rozmowę s wyborcami..

Ks. dr HENRYK OSTACH z 
Kainiannej głosował o godz. 6.30 
w  Nowej Wsi. Chętnie zgodził 
się na rozmowę. Wyjaśnił, że 
sam nie mógł kandydować, choć 
w Nowosądeckiem, Kaliskiem i 
Elbląskiem zbierano „na niego” 
podpisy. Zebrano ich znacznie 
więcej niż 3 tysiące.

P
 rzed lokalem OKW nr 38 
w tarnowskiej dzielnicy 
Mościce już o godz. 6 usta­

wiła się kolejka. Zarejestrowa­
nych było tutaj 1840 wyborców, 
Przed godz. 16.30 ponad 52 proc. 
z nich oddało już swoje głosy.

— Kiedy ludzie szli falą — 
mówi przewodniczący komisji 
JÓZEF SEREMET — brakyumło

jednym s podstawowych kryte­
riów w  głosowaniu.

W gminie Żabno już w  połud­
nie zaznaczyła się wysoka frek­
wencja. Np. w obwodzie Niecie- 
cza odano do tego czasu 48 proc. 
głosów. W lokalu OKW nr 1 w  
Żabnie ROMAN DZIERŻANOW­
SKI, jeden z mężów zaufania 
. Solidarności’’ podkreśla, że 
współpraca z komisją wyborczą 
układa się bardzo dobrze. Nikt 
niecna jakichkolwiek zastrzeżeń. 
Dwaj żabieńscy wikariusze — 
RYSZARD KOCHANOWICZ
i JAN GĘBAKOWSKI mówią, że 
przyszli tutaj dlatego, iż wybory

Ojcowie z Zakonu Dominikanów w Obwodowej Komisji Wyborczej 
nr 43 przy ul. Grodzkiej 65.

kabin, potworzyły się przed ni­
mi kolejki

URSZULA i JAN M ICHAŁKO­
WIE mówią, że zawierzyli kan­
dydatom na posłów' i senatorów 
stąd — z Tarnowa. — Najlepiej 
ich znamy i wiemy co są war­
ci — twierdzą.

Do lokalu OKW nr 12 w Tar­
nowie, mieszczącym się w bu­
dynku LO im. Kazimierza Bro­
dzińskiego, przybyła gęupa kle-

RyneK Główny 28 —  siedziba OKW  nr 42 — godzina 11.30.
Tu- głosował również, ale ok. godz. 7, kardynał Franciszek Macharski.

Głosowanie w Zielonkach

ryków ł alumni z sąsiedniego 
Seminarium Duchownego. W 
sumie —• kilkaset osób.

BARBARA PALUCH, która 
przed chwilą wrzuciła s^ye kar­
ty do urny odczuwa, że dla wie­
lu rodzin wybory te są uroczy­
stością. — Nagle zobaczyliśmy
— mówi — osoby, których pra­
wie nie widujemy na ulicach — 
chore, bardzo sędziwe, urodzone 
na początku stulecia. Rodziny po­
magały im  dojść do lokali wy­
borczych.

Przed tym lokalem, podobnie 
jak przed wieloma innymi, zau­
ważyliśmy informacyjny punkt 
wyborczy „Solidarności” . M ło­
dzi ludzie oferowali swe wydaw­
nictwa, ulotki swoich kandvda- 
tów* oraz „ściągawki” do gło­
sowania.

W  Wierzchosławicach, rodzin­
nej wsi W. Witosa, fala zdąża­
jących do lokali wyborczych 
wyborców potęgowała się wraz 
z kończącymi się w  kościele na­
bożeństwami. W  OKW  nr 1 przed 
południem utworzył się przed 
kgbinami korek ' — niektórzy 
więc wyborcy wychodzili z kar­
tami do głosowania na korytarz 
i tam dokonywali wyboru.

JÓZEF GACEK uważnie przy­
patruje się rozwieszonym listom 
i mówi, że dla niego nieporozu­
mieniem jest to, że ktoś mając 
blisko 70 lat chce kandydować. 
Dlatego wiek kandydata będzie

te mają w sobie wiele prawdzi­
wości. — Uważamy — twierdzą
— Że jeśli ktoś i tym razem nie 
skorzystał z okazji, stracił za­
razem prawo do późniejszego na­
rzekania.

Przewodniczący OKW nr 1 ,w 
Radomyślu -  STANISŁAW  TY R ­
PA  wzdycha: — Najbardziej 
żmudna praca czeka nas później, 
w czasie Obliczania głosów. Po­
trwa prawie do rana. Czuję, że 
wiele głosów będzie nieważnych. 
Sporo osób, głównie starszyęh, 
ma kłonoty z techniką głoso­
wania. Wielokrotnie wyjaśniamy 
te sprawy na miejscu. Stare 
przyzwyczajenia powodują też, 
że wielu wyborców chce głoso­
wać za svx>ich członków rodzi­
ny. Na naszej liście pozostaje 
kilkanaście osób, które na pewno 
nie oddadza tu sweoo głosu, 
gdyż wyjechały do USA...

Sztab wyborczy kandydata na 
senatora EDWARDA BRZO­
STOWSKIEGO w Dębicy jest 
niemal w komplecie, jakkolwiek 
jego członkowie zaznaczają, że 
dzis;aj prowadzą bardzo dyskret­
ną i zawężoną agitację. Pod­
kreślają też informację, że w 
niektórych poddębickich wsiach 
frekwencja sięgała w południe 
nawet do 60 procent. Z-ca szta­
bu wyborczego TADEUSZ GAR­
DZIEL, jest zdania, że ich kan­
dydat — spośród wszystkich w 
tym województwie — odbył naj­
bardziej „otwartą” kampanię. 
W sumie uczestniczył w 72 spot­
kaniach wyborczych. — Nie ma 
żadnej pewności — mówi T. Gar­
dziel — że zostanie wybrany, to 
oczywiste. Stało się też jasne, że 
musiał on. jako „człowiek z rzą­
du”, wziąć na siebie pewne Qr 
dium odpowiedzialności za prze­
szłość.

T. Gardziel informuje też, ie  
do-tarła do nich wiadomość, że 
w  rejonie jednego z lokali w y­
borczych  w  Tuchowie na stoli­
ku „agitacyjnym” ulotki E. 
Brzostowskiego niewiadomym 
sposobem zostały ..wymiesza­
ne” z „Solidarnościowymi” .

Spotkana przed lokalem OKW 
nr 8 w  Dębicy RENATA KUSI- 
BAB podzieliła się refleksją: — 
Odnoszę wrażenie,, że wyniki 
tych wyborów będą jakąś zapo­
wiedzią tego, co wydarzy się w 
naszym kraju w najbliższej przy­
szłości.

Podczas naszego wyborczego 
objazdu po województwie tar­
nowskim stwierdziliśmy tpż, że 
większość wyborców pytana, na 
kogo głosowała, niechętnie u* 
dzielała odpowiedzi, woląc — 
jakby na wszelki wypadek — 
zachować te wiadomości tylko 
dla siebie.

Relacje przygotowali: '"/a.i.yna STARZAK, Płotr G RYżLAK , 
Janusz M ICH ALCZ.. awomii- SIKORA i Wiesław ZIOBRO. 

Zdjęcia Mariana ŻYŁY .
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Być kimś i uczyć
r\laczego „widełkowe płace“  w oświacie spowodowały w if- 

JLscej wzburzenia niż zadowolenia? Efekt powinien być od­
wrotny. Wszak taki system wynagradzania pożądany fest 
wszędzie —  satysfakcjonuje dobrych, daje do myślenia złym. 
Powód może być tylko jeden: w nauczycielstwie dominują 
osoby przeciętne. Większość czuje się równouprawniona i  każ­
de odstępstwo na liście płac w górę lub w dół musi niepokoić. 
Tym bardziej, że ocenę „ile, komu?” powierzono dyrektorom. 
Ilu  z nich można zaufać? Lubią się otaczać ludźmi „swoimi” —  
nagradza się lojalność. Niepokora, choćby najbardziej twórcza, 
jest ile  widziana, cóż tu mówić o sprawiedliwości.

T
rzy czwarte nauczycieli 
wolało już dotychczasową 
urawniłowkę, godząc się 
jedynie na różnice wyni­
kające ze stażu pracy i 
wykształcenie. Gratyfika­

cje uznaniowe, wpisywane me­
todą widzimisię dyrektora w  
comiesięczne uposażenie — w 
tych okolicznościach, którym pod­
lega obecna szkoła nie mogą Się 
podobać, są dla wybrańców. A, 
że system „każdemu po równo” 
krzywdził nauczycieli rzeczywiś­
cie najlepszych? Trzeba ich by­
ło dostrzegać, honorować specjal­
nymi nagrodami, a chociażby 
dobrym słowem. Czemu tego nie 
robiono? Czy jest ich aż tylu, 
żeby byli niewidoczni? Dlaczego 
ich deprymowano, zniechęcano?

O obowiązujących od kilku 
miesięcy taryfikatorach widełko­
wych pomyślano na pewno za 
późno. Gdyby je wprowadzono 20 
lat temu nie doszłoby do takiego 
sprzeciętnienia kwalifikacji i do­
pływ młodych nauczycieli byłby 
większy — byłoby komu konku­
rować. A  tak, jest deficyt ilościo­
wy i jakościowy. Po co obrzy­
dzać życie „widełkową dezapro­
batą” tym, którzy w  ogóle chcą 
w  szkole pracować? Lepsi nie 
będą.

Parę tysięcy złotych 
więcej, parę mniej...

W
 tej chwili kilkutysięczna 
różnica na korzyść, czy 
niekorzyść nie odgrywa roli 
— większość kadry jest od cza­

sów tzw. selekcji negatywnej, 
sfeminizowana, nie najlepiej w y­
kształcona i dała już z siebie 
wszystko, choćby dlatego, że pro­
ces nauczania i wychowania nie 
może czekać. Mobilność nauczy­
cieli się wyczerpała, sami siebie 
nie przeskoczą, chyba, żeby się 
szkoła szybko zmieniła? Jednakże 
nie mają złydzeń, dlatego w  
pierwszym rzędzie, jak mówią, 
życzyliby sobie przyzwoitych 
wreszcie pensji zasadniczych, bo 
mimo znacznych podwyżek wca­
le ich jeszcze nie mają. Potem

— szeroko pojętej normalności 
życia szkoły, w  końcu mogłyby 
być „widełki” . Stało się akurat 
odwrotnie. Jedyną pociechą jest 
to, że tak pojęty system wyna­
grodzeń może zainteresować e- 
wentualnych adeptów zawodu. 
Oni mają czas, by do niego do­
róść, zaprezentować różne możli­
wości, pod jednym wszakże wa­
runkiem: będą inaczej kształceni.

Obecny program studiów nau­
czycielskich jest ganiony. Absol­
wenci bywają bezradni wobec 
wielu sytuacji lekcyjnych. Nie 
umieją podjąć dialogu z ucznia­
mi na tematy filozoficzne, socjo­
logiczne. nie znają się na fascy­
nującej młodzież informatyce, 
komputeryzacji. Nie zawsze w ie­
dzą jak z dorastającymi ludźmi 
postępować — studia nie dają 
im pojęcia o stanie nauk pedar 
gogicznych, psychologicznych, są 
oderwane od praktyki szkolnej. 
Niejeden nauczyciel nie radzi 
sobie nawet z dydaktyką włas­
nego przedmiotu i —  żeby tyl­
ko takie były kłopoty...

Życie domaga się od nauczy­
ciela osobowości, otwartości na 
ucznia, zjawiska, postęp wiedzy. 
Tymczasem ambicją, szczególnie 
uniwersytetów, jest kształcenie 
specjalistów przedmiotowych, a 
nie indywidualności z powoła­
niem pedagogicznym. A  w  ogó­
le cóż to za specjaliści, którzy 
nie znają ani jednego języka 
obcego? Ilu nauczycieli może śle­
dzić nowości literatury świato­
wej. bodajby tylko z zakresu 
własnego przedmiotu?

Dramatyczne pytania

M
imo pewnego upływu czasu 
nie straciło na wadze pyta­
nie znakomitej profesor kra­
kowskiej WSP, Zofii Krygow­

skiej, które postawiła na jednej 
z sesji naukowych poświęconych 
przygotowaniu nauczyciela: Czy 
kształcąc go rozbudzamy w ' nim 
ambicje twórcze, śmiałość, po­
mysłowość. chęć eksperymento­
wania, ale i —  ostrożność? Wia­
rę we własne siły — ale i auto­

krytycyzm, poczucie odpowie­
dzialności? Czy przygotowujemy 
go z tego punktu widzenia do 
funkcji światłego, samodzielnego, 
równocześnie umiejącego realizo­
wać ogólne cele edukacji prze­
wodnika na drodze oświaty? Czy 
dostatecznie rozwijamy zarodek 
powołania, z którym niektórzy 
studenci przychodzą i rozbudza­
my powołanie u tych. którzy za­
wód nauczyciela wybrali przy­
padkowo?”. Ile razy musiałaby 
pytać o to pani profesor, gdyby 
jeszcze żyła?

Aliści, i sugestie prof. K ry­
gowskiej są już jakby na wczo­
raj. Czas upomniał się o „nau­
czyciela myślącego globalnie” , o 
humanistę, bez względu na to 
czy jest chemikiem, matematy­
kiem, czy biologiem Ma być 
przewodnikiem młodzieży po sy­
stemie ogólnoludzkich wartości i 
interesów, pomagać w  trudnych 
wyborach, rozstrzygać z uczniem 
dylematy. Na przykład: niszczyć 
i dewastować, czy tworzyć i o- 
calać? Odpowiedź tylko z pozo­
ru jest prosta. Rzadko osiąga się 
postęp bez niszczenia, zaś oca­
lanie poczytywane jest za kon­
serwatyzm... Alternatyw dotyczą­
cych ładu, pokoju na świecie, za­
grożeń i szczęścia ludzkości jest 
więcej, ujawniają się z niebywa­
łą siłą, nie mogą być obojętne 
wrażliwej młodzieży, ona wkrót­
ce będzie decydować, nie może 
przy tym zabraknąć nauczyciela, 
który wskaże drogę. Czy tak dłu­
go odkładana reforma studiów 
nauczycielskich, o ile wreszcie 
dojdzie do skutku, uwzględni i 
ten asoekt pedagogicznej eduka­
cji? Przecież nie radzimy sobie 
z o wiele prostszymi problema­
mi.

Wiadomo, że absolwentów u- 
czelni i kierunków nauczyciel­
skich jest mało. że nie wszyscy 
trafiają do pracy w  oświacie, a 
jednak nie doceniamy kandyda­
tów. Podczas egzaminów wstęp­
nych „kosimy”  ich z bezwzględ­
nością. ofiarami bywają osoby 
predestynowane do zawodu. Nic 
nie' usprawiedliwia faktu małej 
ilości miejsc. Od dawna powin­
no być ich więcej, tyle ile po­
trzeba. dziwi ta aptekarska wa­
ga przy ich corocznym odmie­
rzaniu.

Wiedzieć czego się chce

S
tudia, doskonalenie, samo­
kształcenie, to proces właści­
w ie nieskończony. Formowa­
nie się zylwetki nauczyciela jest 

długotrwałe, wymaga szczególnie 
pomyślnych warunków. Profe­
sor Jan Szczepański twierdzi-na 
podstawie własnego doświadcze­

nia, że do sukcesów nauczyciel 
dochodzi i 40 lat, iż są one osią­
galne pod warunkiem, że wie 
czego chce i traktuje trudności 
jako rzecz naturalną... Obawiam 
się że trudno odnieść tę maksy­
mę do ogółu nauczycieli. Zbyt 
dużo spośród nich nie uświada­
mia sobie nawet celu, do które­
go powinni dążyć. Nie ma wa­
runków na refleksję pedagogicz­
ną. W  szkole jest wszystko z 
dnia na dzień, tyle w  niej przy­
tłacza, ciągnie wstecz, zniechęca.

Złośliwi mówią, że ta instytu­
cja niewiele się zmieniła od 
X IX  wieku. Tyle, że rysik zastą­
piła kreda, klasy łączone wvpar- 
ły (i to niezupełnie), klasy, prze­
ludnione, małe szkoły — kombi­
naty, przekaz tylko werbalny — 
encyklopedie, programy na miarę 
ucznia —  programy „ambitne,,... 
Kto wie, czy szkoła dziewiętna­
stowieczna nie była lepsza od 
dzisiejszej — nauczyciel mógł 
być sobą, miał więcej swobody 
tworzenia, a uczeń — warunków 
do bezstresowego rozwoju? Czuli 
się z sobą dobrze. Teraz obu sm- 
na lęk. Jednego przed biurokra­
tycznym autokratyzmem władz 
zwierzchnich. drugiego przed 
bezosobowym traktowaniem i 
automatyzmem dwój. Obaj są 
zmęczeni i boją się wychylić, 
uciekając w  rutynę i przeciętność. 
W  takiej sytuacji „widełki”  mu­
szą być jak kwiatek do kożucha, 
co nie znaczy, że można je lek­
ceważyć. Obiektywnie wydają 
się. dobre, trzeba „tylko” dopa­
sować do nich resztę...

A  w  ogóle, płacami i troskami 
materialnymi nauczyciel nie po­
winien zaprzątać sobie głowy, 
nie jemu zabiegać o pieniądze. 
Powinien być tak wynagradza­
ny. żeby nie biegał -za korepe­
tycjami i godzinami ponadwy­
miarowymi. — Tylko dzięki te­
mu. że mogłam z nich zrezyg­
nować — powiedziała mi jedna 
z najlepszych nauczycielek liceal- 
-nych — mam jakie takie suk­
cesy. Ilu kolegów może sobie na 

pozwolić, ile nauczycielek ma 
małżonków, którzy dobrze zara­
biają?

Ona nie niusi się martwić o 
utrzymanie domu, poświęca się 
cała nauczaniu i wychowaniu, 
uczy się i uczy, zdobyła najwyż­
sze stopnie kwalifikacji zawodo­
wych i wszystko co w  tej chwili 
dla nauczyciela jest osiągalne, 
ale nie doszła jeszcze do najważ­
niejszego: poczucia, że już uczyć 
lepiej nie można. Stale ma nie­
dosyt. poczucie niespełnienia. 
Taki to jest zawód i wszystko, 
co na jego temat powiemy bę­
dzie za mało. Przeraża, że aż 
tak jest niedoceniany.

Po katastrofie okrętu podwodnego

Reaktor na „Komsomolcu" 
nie uległ zniszczeniu

MOSKWA (PAP). Nie odkry­
to śladów zniszczenia reakto­
ra atomowego na radzieckim o- 
kręcie podwodnym „Komsomo­
lec” . który zatonął 7 kwietnia 

, na Morzu Norweskim — stwier­
dził dr I. Michalcew, kierujący * 
pracami na okręcie naukowo- 
badawczym „Akademik Msti- 
sław Kiełdysz” . Po wykonaniu 
badań w rejonie wypadku za 
ipomocą załogowych laborato­
riów głębinowych ..Mir” okręt 
przybył do Kaliningradu.

Tło radiacyjne na powierz­
chni i w głębi morza w pobliżu, 
miejsca zatonięcia okrętu pod­
wodnego nie przewyższa natu­

ralnego i wynosi ok. 20 mikro*- 
rentgenów na godzinę — poin­
formował dr Michalcew dzien­
nikarza TASS. Wykazały to za­
równo ekspresowa analiza w y­
konana na zakończenie prac, pro­
wadzonych od 17 do 26 maja. 
jak i bardziej szczegółowe bada­
nia przeprowadzone w  okręto­
wych laboratoriach w drodze 
do Kaliningradu. Nie odnotowa­
no żadnych anomalii.' ani w  
temperaturze. • ani w  biologii 
i geologii rejonu.

Przewidziano też regularne ba­
dania tego rejonu, których prze­
prowadzenie powierzono Akade­
mii Nauk ZSRR.

Katastrofa kolejowa w ZSRR
(Dokończenie ze str 1) 

sander Własow, minister obrony 
narodowej ZSRR Dmitrij Jazów 
i minister zdrowia ZSRR Jewgie­
nij Czazow.

KC KPZR Rada Najwyższa 1 
Rada Ministrów ZSRR utworzyły 
komisję rządową, której przewo­
dniczy wicepremier ZSRR Gien- 
nadij Wiediernikow. Komisja nie­
zwłocznie udała się na miejsce 
katastrofy.

Natychmiast po otrzymaniu 
informacji o katastrofie na miej­
sce wypadku skierowamo oddzia­
ły wojskowe, lekarzy i specjali­
stów. Podejmuje się niezbędne 
środki w celu udzielenia pomocy 
ofiarom katastrofy i zlikwidowa­
nia następstw wypadku. W  po­
bliskich miastach rozpoczęto 
zbiórkę krwi, którą dostarcza się 
Śmigłowcami.

Rozpoczęto śledztwo w  spra­
wie prayczyn i okoliczności ka­
tastrofy. (t)

Komitet Centralny KPZR, Ra­
da Najwyższa ZSRR i rząd po­
stanowili ogłosić w kraju żałobę 
narodową 5 czenrwoa br. W  po­
stanowieniu stwierdza się. ie w  
związku z bardzo ciężkimi sku­
tkami awarii gazociągu w po­
bliżu odcinka kolei Czelabińsk — 
TJfa, położonego na terytorium 
Baszkirskiej ASRR oraz liczny­
mi ofiarami w ludziach, 5 czer­
wca 1989 r. ogłoszony zostaje 
dniem żałoby narodowej.

W  OSTATNIEJ CHWILI
Wg wstępnych danych, w po­

ciągach znajdowało się ponad 
1200 osób. Dotychczas znany 
jest. los jedynie niespełna 400 
osób, łącznie z zabitymi.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 czerwca 1989 r. 
zmarł w wieku 63 lat

WŁADYSŁAW DROZD
długoletni pracownik naszego szpitala, serdeczny Kolega, niezastą­

piony fachowiec, mistrz ślusarski, całym sercem oddany pracy.

Koleżanki 1 koledzy 
■ Państwowego Szpitala Klinicznego AM w Krakowie

W dniu 30 maja 1989 r. odszedł na wieczną wartę 

DRUH HARCMISTRZ

ADAM BALON
długoletni harcerz, b. zastępca komendanta Krakowskiej Chorągwi 

ZHP, człowiek prawy, sprawiedliwy, prawdziwy wychowawca. 
Cześć Jego pamięci]

Krakowska Komenda Chorągwi ZHP, 
instruktorzy i przyjaciele

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 maja 1989 roku 
poniósł śmierć znany alpinista

mgr inż. ZYGMUNT ANDRZEJ HEINRICH
uczestnik międzynarodowej ekspedycji, która atakowała zachodnią 

grań Mount Everest.

Śmierć nastąpiła wskutek spadku lawiny śnieżnej. Kolega mgr
inż. Zygmunt Andrzej Heinrich był zasłużonym pracownikiem 
Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego. Był prawym 1 szlachet­
nym Człowiekiem, oddanym bez reszty pracy. Był serdecznym 
przyjacielem wszystkich, z którymi pracę swą dzielił.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja, organizacje społeczno-polityczne 
Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego 

oraz koleżanki 1 koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarła

MARIA KSIĄŻEK
długoletni pracownik naszej Spółdzielni.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego współczucia.
. Zarząd, Rada Nadzorcza 1 Związki Zawodowe 

Spółdzielni Pracy „Zootechnika” 
oraz koleżanki i koledzy

Lucjan Kydryński

Krakowskie głosy 
w La Fenice
(Korespondencja własna z Wenecji)

L a Fenice, to jedyny 
teatr, do którego na­
wet Callas musiała 
chodzić piechotą. Nie 
było rady — na we­
neckiej lagunie ża­

den samochód, ani pojazd nie 
przeciśnie się wąskimi uliczkami,
0 i  gondolą dopłynąć tu nie spo­
sób. Maleńki placyk San Fan- 
tin, przy którym stoi gmach jed­
nej z piękniejszych scen opero­
wych świata, nie styka się bo­
wiem bezpośrednio z żadnym z 
weneckich kanałów. Ale nie tej 
specyficznej sytuacji zawdzięcza 
Gran Teatro La Fenice swoją 
światową sławę, lecz przede wszy­
stkim wielkim artystycznym wy­
darzeniom, w jakie obfituje jego 
blisko 200-letnia historia, Otwar­
ty 16. maja 1792 operą Paisiella, 
przeżywał później wiele wspania­
łych dni, dając prapremiery oper 
Ćimarosy, Rossiniego, Belliniego, 
Donizettiego, Verdiego (m. in. 
„Rigoletto” !), Prokofiewa („Ogni­
sty anioł”) , ' Strawińskiego („Ży­
wot rozpustnika” )...

Otóż z tym słynnym teatrem  — 
najsłynniejszym we Włoszech po 
La Scali i wysoko cenionym w 
całym świecie — coraz bliższy 
kontakt nawiązują Polacy. Kon­
kretnie: dyrektor Janusz P ie t­
kiewicz, szef agencji impresaryjnej 
PO LTE L , który lansowanymi 
przez siebie głosami ( i solistami,
1 chórami) opanował dosłownie 
całe Włochy, w tym oczywiście 
również La Scalę i La Fenice. 
Zagraniczne teatry operowe 
rzadko miewają własne, duże ze­
społy chóralne —  nie wystawia­
ją oper dzień po dniu, mają cza­
sem wcale długie przestoje, nie 
do każdego z wystawianych dzieł 
potrzeba dużego chóru, w sumie 
więc znacznie bardziej ekonoJ 
miczne jest angażowanie chóru 
z zewnątrz na konkretne przed­
stawienia niż utrzymywanie 
własnego, etatowego zespołu.

Pietkiewicz umiejętnie ten fakt 
wykorzystał: jeżeli La Scala czy 
La Fenice mają angażować chó­
ry, to czemu nie mają angażować 
polskich? Mamy przecież zespo­
ły na świetnym poziomie.'... Jak 
pomyślał — tak zrobił. Na pier­
wszy ogień poszedł znakomity 
Chór Filharm onii Narodowej: 
dwukrotnie uczestniczył już w 
cyklach przedstawień w La Fe­
nice, ostatnio brał (też już po raz 
drugi) udział w spektaklach La 
Scali, a teraz przyszła kolej na 
Chór Polskiego Radia i Telew izji 
z Krakowa. Debiut krakowskie­
go zespołu w  La Fenice wypadł 
w nie byle jakim  przedsięwzięciu: 
w „Parsifalu” !

Co prawda do tego Wagnerow­
skiego misterium doangażowano 
z Krakowa jedynie 40-osobowy 
chór męski, łącząc go z zespołem 
La Fenice, co prawda w „Parsi­
falu” nie ma dla chóru ani partii 
dużej, ani popisowej, no ale — 
po pierwsze — od czegoś trzeba 
zacząć, a po drugie — niezależ— 
nie od udziału w „Parsifalu” chór 
męski dał także własny koncert 
d. capelła w kameralnej sali La 
Fenice i  powtórzył go później 
dwukrotnie w pięknych katedrach 
w pobliżu W enecji: w Caorle i w 
Santa Dona di P iave , w ramach 
prowadzonej przez La Fenice ak­
c ji umuzykalniającej.

W przygotowaniu weneckich 
występów krakowian wziął u- 
dział prof. Henryk Wojnarowski

szef Chóru Filharm onii Narodo­
wej __ jako człowiek doświadczo­
ny w chóralnej muzyce operowej 
(18 lat przepracowanych w Tea­
trze W ielk im ) i bywały (z Chó­
rem F N ) na scenie La Fenice. On 
też poprowadził ów pierwszy 
koncert a capelła: dwoma pozo­
stałymi, w katedrach, dyrygo­
wała szefowa Krakowskiego Cho­
ru prof. ^Bronisława Wietrzny. W 
programie: „Requiem” Liszta na 
głosy solowe (Tadeusz Słowiak, 
Jan Zakrzewski, Andrzej Biegun, 
Andrzej Bernagiewicz), organy 
(Andrzej Białko) i  chór męskfc

Utw ór mało znany, bo też ze 
względu na skład aparatu wyko­
nawczego (brak głosów kobiecych, 
brak orkiestry) m niej efektowny 
od potężnego Reąuiem Verdiego, 
czy od przepychu dźwięków pow­
stałych m niej w ięcej w tym  sa­
mym czasie dzieł Berlioza, a. 
przecież —  wywierający bardzo 
silne wrażenie, właśnie poprzez 
swoją ascezę, zezwalającą słucha­
czowi na szczególne skupienie, na 
głębsze przeżycie. M n ie j tutaj 
blasku, w ięcej tragizmu. K ra - 

.kowski chór —  zarówno pod dy­
rekcją Wojnarowskiego, jak i 
Bronisławy W ietrzny  —  dał zna­
komitą interpretację: _ pięknie 
brzmiały świetnie zestrojone gło­
sy, zasłużenie też zebrały gorące 
owacje publiczności i  pełne u - 
znania słowa krytyków. Jeśli by­
ły jakieś zastrzeżenia, to  jedynie 
dotyczące solistów, w bardzo 
zresztą trudnych i niewdzięcznych 
partiach.

A  „Parsifal” ? Na w ielkiej scenie 
La Fenice cztery koncerty przy 
wypełnionej sali. Koncerty  —  
było to bowiem koncertowe wy­
konanie całości (5 i pół godziny) 
pod dyrekcją jednego z najwybit­
niejszych współczesnych włoskich 
dyrygentów, Giuseppe Sinopoli, 
z udziałem wybitnych niem iec­
kich i  austriackich solistów. Par- 
sifala śpiewa Siegfried Jerusa- 
lem, Kundry —  Waltraud M eier, 
Gurnemanza —  K u rt Rydl (na 
zmianę z Hansem Sotinem), A m - 
fortasa — Wolfgang Brendel. Ta 
czwórką — co zresztą zrozumia­
łe —  nd,dawała ton całości popro­
wadzonej przez Sinopoliego płyn­
nie, pięknym dźwiękiem (a uzy­
skać po od instrumentalistów  
nie najlepszej orkiestry La Fenice 
jest osiągnięciem niemałym!), w 
■sumie więc te pięć i pół godziny 
w fotelach La Fenice minęło nie 
tylko bezboleśnie, lecz wręcz z 
pełnym zaangażowaniem uwagi i 
natężonym słuchem.

Wenecki kontrakt K o k o w ­
skiego Chóru Męskiego P R iT V  
zakończył się zatem, jak sądzę, 
ku obopólnemu zadowoleniu i  je ­
stem przekonany, że mądra poli­
tyka impresaryjna. Janusza P ie t­
kiewicza wproioadzi także ten 
zesvół na sceny La Fenice i La 
Scali już na dobre: na częstsze i 
jeszcze bardziej prestiżoiue wy­
stępy: Zapotrzebowanie na dobre 
zespoły jest tam bardzo duże, a 
nrzecież — miasto tok piękne, pu­
bliczność tak serdeczna, że poje­
chać uiarto. I  nawet jeśli hotel 
„Centauro” , w którym mieszkali 
chórzyści, nie był sześciogwiazd- 
kowy, to przecież wystarczyło 
nrzeiść tylko parę kroków, by 
dojść do La Fenice,. parę kroków, 
bv znaleźć' tis ńa. moście Rialtn i 
parę kroków, by zajrzeć na plac 
św. Marka, ten najpiękniejszy sa­
lon Europy. Czyli — nie było źle!

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 czerwca 1939 r
zmarł
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K R O N lK A lK R S K O W S K A
I le  z 2,5 min, telefonów otrzyma Kraków?

Ponad 70 tys. osób chce zadzwonić
W województwie krakowskim dział* „„

cznych o łącznej pojemności ok 140 tvsippv '*  c®ntral telefoni- 
jtst o ok. 10 tys. mniej). N a jw L e i tcleflnY numer" w (abonentów 
oczywiście w Krakowie (108 tysięcy) natnmi zamstalovvanych iest 
wsiach niespełna dziesięć tysięcy. Na stu mi*** Ł WSzystkith 
obecnie prawie 11 telefonów i p ó i ? ™  I Z  "  7  - Przypada 
lepsi od średniej krajowej. y * * * * * *  J«teśmy nieco

Stan telekomunikacji na terenie 
województwa jest bardzo zróżnico­
wany. Dobrą łączność ma Ska­
wina, Wieliczka i Myślenice — dy­
sponujące centralami automatycz­
nymi włączonymi do sieci central 
międzymiastowych (po części także 
mają dostęp do sieci międzynarodo­
wej). Krzeszowice mają możliwość 
automatycznego łączenia się z abo­
nentami Krakowa, pozostałe mia­
sta mają natomiast centrale ręczne. 
Najbardziej niekorzystny stan (pod 
względem ilości i jakości) jest na 
terenach wiejskich, gdzie przewa­
ża łączenie „ręczne” , a większość 
sieci stanowią linie napowietrzne

„Dni Krakowa”
O godz. 17 na estradzie w 

Rynku Głównym wystąpi zespół 
pieśni i tańca „Beli-Mugri” z 
Jugosławii. O godz. 18 otwarcie 
wystawy prac J. Stachnika w 
nowohuckim Klubie MPiK, a o 
19 w Teatrze „Bagatela” będzie 
można podziwiać Studencki 
Teatr Tańca „Kontrast”. (s)

mało odporne na uszkodzenia i o 
niewielkiej przepustowości.

Ostatnie lata przyniosły w kra­
kowskiej telekomunikacji pewną 
poprawę, choć i tak w kolejce po 
telefon czekają tysiące mieszkań­
ców (także instytucje). W 1988 roku 
przyłączono ponad 6 tys. nowych 
abonentów, czyli o ok. tysiąc wię­
cej niż planowano. Zakończono 
rozbudowę centrali „Centrum” oraz 
rozpoczęto budowę kolejnej („Pod­
górze” ) o pojemności ok. 6 tys. nu­
merów, a prace przy niej powinny 
się zakończyć w lipcu. W końcu 
teg? „ roku mate być jeszcze „Dęb­
niki” , a w połowie przyszłego cen­
trala „Bronowice” . Wszystko to 
stworzy możliwość przyłączenia w 
Krakowie w tym roku w sumie 5 
tys. abonentów, a w 1990 około 15 
tysięcy.

W sumie, jak obliczono, do końca 
przyszłego roku (od 1986) powinno 
przybyć w Krakowie prawie 48 ty­
sięcy numerów (17 abonentów na 
100 mieszkańców), co stawiałoby 
nasze miasto w czołówce (porówny­
walnych) miast w Polsce. Sporo 
pracy w nadchodzących latach trze­
ba poświęcić zwłaszcza moderniza­
cji sieci telefonicznej na terenach

wiejskich. W ubiegłym roku zli­
kwidowane zostały dwie centrale 
wiejskie, które nie były czynne 
przez całą dobę, ale jeszcze nadal 
w dwóch innych miejscowościach 
nie ma w nocy połączenia ze 
światem. Rozbudowa systemu te­
lekomunikacji wiejskiej umożliwi 
do końca 1990 roku zainstalowanie 
1400 nowych telefonów, ale i tak 
w sumie będzie ich (proporcjonal­
nie) ponad 5 razy mniej niż w 
Krakowie

Przedstawiony niedawno przez 
Ministerstwo Transportu, Żeglugi i 
Łączności projekt przyspieszenia 
rozwoju telekomunikacji w kraju 
przewiduje przyłączenie (w latach 
1991—1995) ok. 2 min abonentów, 
czyli ponad 2,5 raza więcej niż 
pierwotnie zakładano. Dyrekcja 
Wojewódzka PPTiT podjęła się 
więc opracowania programu dzia­
łań, który ma umożliwić by z tych 
2 min abonentów co najmniej 100 
tysięcy zostało zainstalowanych w 
województwie krakowskim. W 
związku z tym konieczna jest m. 
in. szybka rozbudowa automatycz- 
pej centrali międzymiastowej (z 
przejściem w drugim etapie roz­
budowy na nowoczesny system e- 
lektroniczny). Potrzebna będzie 
również tzw. centrala tranzytowa, 
która sama nie ma abonentów, lecz 
umożliwia współpracę central w 
dużym węźle.

Jeśli zamierzenia byłyby speł­
nione do 1995 roku, w samym Kra­
kowie i województwie (a więc w 
ciągu nieco ponad 6 lat) liczba nu-

W poniedziałek „Dzień bez samochodu”. O godz. 16.45 rowerowy rajd

„Jeśli mieszkasz w dużym mieście...ri

Samochód wydziela około tysiąca różnego rodzaju związków che­
micznych, wśród których znajdują się m. in.: rakotwórcze węglo­
wodory, azbest czy ołów. W naszym kraju prawie połowa samocho­
dów emituje nadmierną ilość tlenku węgla i charakteryzuje się 
dużym zadymieniem spalin.

W Krakowie samochody osobowe 
wydzielają w ciągu roku 27 tys. 
ton zanieczyszczeń, a w samym 
śródmieściu jak obliczono codzienr 
nie 14,5 • tony tlenku węgla, 13 ki­
logramów ołowiu i prawie 2 tony 
tlenków azotu. Jak się przewiduje 
za pięć lat na ponad 40 procentach 
krakowskich ulic stężenia zanie­
czyszczeń znacznie przekroczą do­
puszczalne normy.

Wprawdzie motoryzacja — to po­
stęp cywilizacyjny i samochody 
rzeczywiście mają wiele zalet, ale 
warto od czasu do czasu zwrócić 
uwagę na jego wady — o co ape­
lują członkowie Polskiego Klubu

Ekologicznego Okręg Małopolska. 
W jednej z ulotek piszą: „Jeąli 
mieszkasz w dużym mieście prży 
głównej ulicy to obok twojego do­
mu przejeżdżają w ciągu dnia ty­
siące pojazdów. Pod Twoim oknem 
znajduje się zatem wielka fabryka 
zanieczyszczeń, których nawet. nie 
widzisz gołym okiem’’. To tylko 
jeden z argumentów, przemawiają­
cy za ogłaszanym od kilku lat 
„Dniem bez samochodu”

Polski Klub Ekologiczny apeluje 
o pozostawienie w poniedziałek sa­
mochodów w garażach lub na par­
kingach, aby przyroda mogła ode­
tchnąć. Tadeusz Kopta z PKE za-

Ulica Stolarska „peron nadziei"

Pod Wawelem centrum handlu 
stomatologicznego?

‘ Niedawno temu pisaliśmy o pro­
blemach Lekarsko-Dentystycznej 
Spółdzielni Pracy, M. in. aby uni­
knąć sporych narzutów, jakie za 
Sprowadzane materiały stomatolo­
giczne każą sobie płacić niektóre 
spółki, chcą sami zająć się ich im­
portem. Być może jednak na star­
cie natrafią na hardzi* silną kon­
kurencję, albowiem funkcjonująca 
od półtora roku spółka „Informex” 
(j-g.u.) prowadzi przygoto%vania do 
uruchomienia składu konsygnacyj­
nego materiałów stomatologicznych 
wytwarzanych przez 120 firm z 
RFN.

— Ruszamy po wakacjach, a po­
nieważ chcemy za nasze usługi

brać tylko 5-procentową marżę, są­
dzimy, że będziemy na tym spe­
cjalistycznym rynku konkurencyj­
ni — mówi dyr. spółki Tibor Pe- 
trys. — Chcemy przy składzie uru­
chomić salon demonstracyjny, gdzie 
zapoznawać będziemy stomatolo­
gów z nowościami technologii i pro­
dukcji stomatologicznej.

Czy Kraków stąnie się centrum 
handlu artykułami stomatologicz­
nymi na cały kraj? Zobaczymy. 
Oby tylko „Informex” faktycznie 
poprzestał na niskiej marży, gdyż 
działalność cenotwórcza większości 
spółek jest przerażająca. No cóż, na 
wygłodzonym rynku sprzedać moż­
na wszystko za dowolną cenę. (s)

Administrator pawilonu twierdzi, że to nie on

P a r k i n g  strzeżony
tym razem koło „W andy"

prasza także wszystkich, którym 
nie jest obojętna sprawa zagrożeń 
motoryzacyjnych do udziału w ro­
werowej demonstracji ekologicznej. 
Rozpocznie się ona odziś o godz. 
16.45 (w Światowym Dniu Ochrony 
Środowiska) na Rynku Głównym 
obok Pałacu pod Baranami- „Sa­
mochód stał się rywalem człowie­
ka w dostępie do tlenu — dodają 
ekolodzy — a więc jeden dzień w 
roku bez czterech kółek nie powi­
nien być zbyt dużym poświęce­
niem”. (jas)

merów zostałaby podwojona. Po­
nieważ obecnie w Krakowie złożo­
no ok. 70 tys. wniosków o zainsta­
lowanie telefonu, można sądzić, że 
— przy wykonaniu planu — sytua- 
fcja uległaby radykalnej poprawie. 
Przewiduje się m. in. wybudowa­
nie najpóźniej do 1994 roku cen­
tral w Krowodrzy i Bieńczycach, 
konieczne będą również niewielkie 
pomieszczenia (tu powinny pomóc 
miejscowe urzędy) m. in. w Zabie­
rzowie, Zielonkach, Gołczy, Iwano­
wicach — dla centralek automaty­
cznych.

Dla zrealizowania programu 100 
tys. telefonów potrzeba także wie­
le kilometrów kabla, światłowo­
dów, należy wykonać ponad 700 
otworów, kanalizacji technicznej, 
itp.ł a zakres prac jest trzy razy 
większy nip dotychczas. (jas)

Spotkania 
w Urzędzie Miasta

W sobotę prezydent Krakowa Ta­
deusz Salwa przyjął przebywającą 
w naszym mieście delegację re­
sortu Kontroli Państwowej ChRL 
z wiceministrem He Yongiem na 
czele. Goście zostali poinformo­
wani o problemach Krakowa, a 
szczególnie o sprawach związa­
nych z ochroną środowiska i pro­
jektowaną strefą specjalnej eko­
nomiki.

*
Członków jury XXVI Między­

narodowego Festiwalu Filmów 
Krótkometrażowych z przewodni­
czącym prof. Jerzym Toeplitzem 
przyjął wiceprezydent Jan Nowak.

pięć „nowych” galerii
Naszemu miastu przybyło pięć 

„nowych” galerii prezentujących 
prace młodych artystów. Wczoraj 
otwarta została bowiem doroczna 
wystawa prac , studentów Akade­
mii Sztuk Pięknych. Tak więc do 
11 czerwca możemy oglądać: ma­
larstwo i rzeźbę (przy pl. Matejki 
13), projekty scenografii (przy pl. 
Matejki 4). grafikę i architekturę 
wnętrz (ul. Humberta 3), wyniki 
konserwacji dzieł sztuki (Mały 
Rynek 4) oraz tkaninę artystyczną, 
formy przemysłowe, książki i ty- 
pografię (przy ul. Smoleńsk 9). Ek­
spozycję można oglądać codzien­
nie od godz. 10 do 18. (jas)

Kilka tygodni temu plac na tyłach pawilonu „Gigant”  prze- 
kształcony został w płatny parking. Pisaliśmy o tym krytycznie w 
„Kronice” , gdyż raczej nigdzie nie stosuje się opłat (zwłaszcza bez 
odpowiedzialności za bezpieczeństwo pojazdów) na parkingach wo­
kół 'sklepów, czy domów towarowych. Po naszych publikacjach 
przedsiębiorstwo ,Arpis” , zrezygnowało z tego pomysłu.

Tymczasem od kilku dni plac ko­
ło Domu- Towarowego „Wanda” w 
Nowej Hucie zamienił się właśnie 
W parking strzeżony. Od przedsta­
wicieli „Arpi.su” do którego „Wan­
da” należy dowiedzieliśmy się. że 
to nie oni, gdyż „poparzyli się już 
na jednym” . Za godzinę pobierano 
dwa dni temu (trudno powiedzieć 
^zy <^na nie wzrosła) 70 złotych 
co — mimo że nie są to sumy 
wielkie — odstraszało klientów.

W miniony czwartek ok. godziny 13 
na parkingu były trzy samochody, 
natomiast zajęte były wszystkie 
chodniki i trawniki (bezpłatne) wo­
kół.

Warto przypomnieć, iż podobny­
mi praktykami dotyczącymi „za­
kładania”  parkingów zajęła się pro­
kuratura generalna. Liczymy rów­
nież. że odezwie się instytucja, któ­
ra postanowiła koło „Wandy” po­
bierać myto, (jas)

Podobnie jak co roku o tej po­
rze ulica Stolarska przemienia się 
w gwarny, zlfity masą ludzką, „pe­
ron nadziei” . Oczekujący tutaj na 
wizę petenci dipóch konsulatów: 
USA i francuskiego pozbawieni są 
wszelkich wygód, brak ławek, 
punktu z napojami, brak sanita­
riatów. A przecież jest to jedna

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

^  KAW  oraz Młodzieżowe Cen­
trum Kultury zapraszają dziś o 
godz. 17 do Galerii „Forum” przy 
ul. Mikołajskiej 2 na otwarcie wy­
stawy fotograficznej Manfredy 
Schoona z RFN — „Wizja Krako­
wa”.

^  W KMPiK przy pl. Central* 
nym 1 dziś o godz. 18 odbędzie się 
wernisaż wystawy malarstwa Jó­
zefa Stachnika pn. „Pejzaż kra­
kowski” .

^  W MDK przy ul. Szerokiej,' 
dziś o godz. 20 wystąpi Ron Kui- 
villa z TJSA prezentując miftykę 
komputerową.

^  Państwowe Liceum Muzyczne 
im. Fryderyka Chopina zaprasza 
dziś o godz. 18 do sali Filharmonii 
przy ul. Zwierzynieckiej 1 na kon­
cert w wykonaniu solistów, chóru 
i orkiestry. Wstęp wolny.

Fot. Michał Kaszowski

z bardziej reprezentacyjnych ulic 
Krakowa. Może niektóre pomie­
szczenia w Kramach Dominikań­
skich, które świecą pustką, zamie­
nić na małe lokale gastronomicz­
ne. (MK)

Premiera „Komediantów”
W'Państwowej Wyższej Szkole 

Teatralnej przy ul. Warszawskiej 5 
dziś wieczorem o godz. 19 odbę­
dzie się premiera „Komediantów 
Jest to spektakl dyplomowy przy­
gotowany z okazji 200-lecia Rewo­
lucji Francuskiej w ramach współ­
pracy teatru „Espace Acteur” w 
Paryżu i PWST w Krakowie. 
Przedstawienie, którego reżyserem 
i inicjatorem jest Marta Stebnicka 
składa się z 2 części: z „Piosenek 
przed trybunałem” Piotra Jana de 
Beranger oraz „Komediantów Pana 
Lautreca” i grane jest wspólnie 
przez studentów polskich i francu­
skich w obu językach. Można je 
będzie obejrzeć 6, 7 i 9 bm. w Kra­
kowie, a 8 bm. w Domu Kultury 
w Myślenicach.

Od 5 do- 15 lipca spektakle „Ko­
mediantów” zobaczą mieszkańcy 
Paryża podczas V Festiwalu Sztuki 
La Butte Montrmartre. Przewidzia­
ne są także występy w Norymber­
dze i Erlanyer. (k)

1989
CZERWIEC

Poniedziałek

W alerii
jutro

Pauliny

nia sprawność?

UWAGA,
KIEROWCY 

I PRZECHODNIE!

Widzialność ra­
no miejscami o- 
graniczona, drogi 
dniem mokre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna: w 
rejonach lokal­
nych burz przej 
ściowe zaklpce- 

psy chof izyczne j.

Dyżury

Teatry
IM. SŁOWACKIEGO — 11: „Ko­

pciuszek” , STU (al. Krasińskiego 
16) — 18 i 20: „Kto się boi Wirginii 
Woolf?” , BAGATELA —  19: Stu­
dencki Teatr Tańca „Kontrast” — 
wieczór baletowy.

Kino

APTEKI:
Rynek Główny 42 — tel. 

22-23-71, Długa 88 -  tel 33-42-90 
Krakowska 1 — tel 22-19-98, 
Pstrowskiego 94 — tel. 66-69̂ 50, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazimie­
rza Wielkiego — tel, 37-44-01, Cen­
trum Ć, bl. 6 — tel. 44-17-19. os 
Kazimierzowskie 106 — tel, 48-59-57, 
Skawina. Słowackiego 5, Myślenice, 
Rynek 10, Sułkowice, Wieliczka, 
Krzeszowice, Alwernia, Proszowice, 
Dobczyce, Gdów, Niepołomice.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 — czynny w 
godz. 8—15. Po godz. 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
Łazarza 14: 999 — wezwania- do 

wypadków; zachorowania i przewo­
zy: 22-29-99 centrala: 22-36-00, 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski: 66-69-99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza. Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-9!) Białoprąd- 
nicka 8 34-39-99 Skawina- 999 
76-14-44 Prokocim Teligi 55-59 9f« 
Wieliczka 78-12-89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano­
wice. 384 48 Niepołomice 198
21-02-09 Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: 22-05-11 - czynna całą dobę 

SZPITALE 
CMlRURGn OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ — Kopernika 
21, CHIRURGII DZIECI — Proko­
cim LARYNGOLOGICZNY — Ko- 
.pernika 23a, OKULISTYCZNY -  
Witkowice, UROLOGICZNY — Grze­
górzecka 18, MYŚLENICE, Szpital­
na 2, PROSZOWICE, Kopernika 2; 
inne oddziały szpitali wg rejoniza-

^TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 — czynny w godz. 14—18. 

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
— czynny w godz. 16—22 

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 -  czynny w godz 
14—19

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60
— czynny w godz. 10—11.

BIURO RZECZY ZNALEZIO-
NYCH (Grodzka 65), teL 22-53-44. 
w. 24 — czynne w godz. 12—16.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11 
czynny w godz. 15—17.

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynna w godz. 9—21.30.

Z kroniki wypadków
Na ul. Wielickiej „fiat 126p”  po­

trącił Alfredę Z. 1. 36 zam. ul. He­
leny 20, która doznała obrażeń 
ciała. ■  Na ul. Pawiej „fiat 125p” 
potrącił 70-letniego Józefa B. 
zam. Tokarnia 272. który doznał 
obrażeń głowy i nóg.

KIJÓW: nieczynne, KULTURA; 
„Superglina” (USA 18 1.) — 10, 12, 
14, 18, „Miś” (poi. 15 1.) — 16, 20, 
MIKRO: „The Beatles” (ang. 15 1.)
— 16, 20.15, „Schodami w górę, 
schodami w dół” (poi. 18 1.) — 18, 
PASAŻ: bajki V- 10.30, „Protektor” 
(USA 18 1.) — 8.30, 13.30, 19.15, 
„Anioł w szafie” (poi. 15 1.) — 11.30, 
„Piraci” (fr.-tunez. 12 1.) — 15.15, 
17.15, SFINKS: „Och, Karol!”  (poi. 
15 1.) — 18, 20, ŚWIT: „Wielka dra­
ka w Chińskiej Dzielnicy” (USA 
12 1.) — 16 „Gliniarz z Beverly 
Hills” (USA 15 1, cz. II) — 18, „Co­
bra” (USA 15 1.) — 20.15, ŚWIA­
TOWID: „Wirujący seks” (USA 15 
1.) — 17.45 20, „Czarodziejski las” 
(USA-jug b.o.) -  16, UCIECHA: 
„Imperium słońca” (USA 12 1.) — 
15.30 przedpr.^ „Piłkarski poker” 
(poi. 15 1.) — 18.30, „Czarownice z 
Eastwick” (USA 18 1. przedpr.) —
20.30, WANDA: „Willow” (USA) —
15.30, 17.45 DKP „Rambo I” (USA)
— 20, WARSZAWA: „Co lubią ty­
grysy” (poi. 18 1.) — 16, 18, „Akt  
zemstv” (USA 18 1. przedpr.) — 20, 
WOLNOŚĆ: „Frantic” (USA 15 1.)
— 15,15, „Uciekinierzy” (fr. 12 1.)
— 17.30, „Ostatni cesarz” (ang. 15 1.)
— 19.15, ZWIĄZKOWIEC: „Układ” 
(USA 18 1.) — 16 30, 19. VIDF.O 
(KDK1: „Żandarm w Nowym Jor­
ku” (fr. 15 1.) — U, 13.

Telewizja
PROGRAM I

16.20 Program dnia — wiadomo­
ści. 16.25 „Luz” 17.15 Teleexpress.
17.30 Studio wyborcze. 18.00 Echa 
stadionów oraz mag. żeglarski. 18.29 
Telewizyjny Informator Wydawni­
czy. 18.40 „Laboratorium” . 19 00 Do­
branoc: „O kaczątku, które pie 
umiało grać w piłkę nożną”. 19.10 
„Gorące linie” . 19.30 Dziennik. 20.05 
Teatr Telewizji — Luigi Pirandel­
lo — „Żywa maska” ; reż. Maciej 
Prus — wyk.: Marek Walczewski, 
Halina Mikołajska, Marian Koci- 
niak, Roman Wilhelmi, Grażyna 
Marzec, Olgierd Łukaszewicz, Ma­
riusz Benoit, Jan Kulczycki, An­
drzej Malec, Piotr Zborowski. 22 00 
„Pióro i karabela” (2) — tryptyk 
dok. 22.55 Echa dnia. 23.15 Język 
niemiecki (29).

PROGRAM n
16.55 Język nifemieeki (29). 17.25 

Program dnia. 17.30 Antena „Dwój­
ki”  17.45 „Ojczyzna — polszczyzna” 
— do najmłodszych — po Dniu 
Dziecka. 18.00 Kronika. 18.30 Lo­
kalne studio wyborcze. 19.00 „Czar­
no na białym” — przegląd PKP.
19.30 „Życie muzyczne” — jubi­
leusz Akademii' Muzycznej w Ka­
towicach. 20.00 Program rozrywko­
wy. 20,30 „Osądźmy sami” . 21.15 
„Zamyślenia”  — program Halszki 
Wasilewskiej. 21.30 Panorama. 21.45 
Studio łódzkich spotkań baleto­
wych. 22.00 Biografie: „Heming­
way”  (2) — „Jedno prawdziwe zda­
nie” — serial dokumentalny pro­
dukcji angielskiej. 23.00 Komentarz 
dnia.

I N F O R M A C J A

MEDYCZNA

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
Sp-ni' .Zdrowie” -  wizyty lekarzy 
specjalistów, pielęgniarek, rehabi­
litantów, Tel. 11-20-51, codziennie 
9—21.30 sobota, niedziela 11—18.

SPECJALISTYCZNA pracownia le­
karska — diagnostyka ultrasono- 
grafięzna, ul. Sienna 14/5 (ponie 
działek — piątek, 15—22, soboty 
9—14).

GABINET gastroskopii (diagnostyka 
choroby wrzodowej) — dzieci, do­
rośli. Kraków, Szewska 4, ponfe- 
'iziałki, środy, piątki, 14—17, tel. 
47-02-75, codziennie 9—12.

EEG graf. Pracownia psychiatry- 
czno-neurologiczna. EEG — dzieci, 
dorośli. Tel. 66-80-07, 19—21.

DIAGNOSTYCZNA 
POMOC 

MEDYCZNA 
tel. 66-30-00

badania 
ultrasonograf iczne

— w domu pacjenta
— w gabinecie (Nowa Huta) 

Rejestracja: poniedziałek,
^  piątek. 11—17.

Świadczymy także usługi 
pielęgniarskie.

SONOMED — USG jamy brzusznej. 
Rejestracja: tel ll-20-3\, codzien­
nie. 9—21.30 sobota, niedziela, 11— 
18

DIAGNOSTYKA ultrasonograficzna 
gabinet lekarski, ul- Batorego 

8/4, tel 33-41-35 K-4736

SPÓŁDZIELCZE Pogotowie Pedia- 
tryczno - Kardiologiczno - Chirur­
giczne — wizyty domowe w godz. 
8—22, tel. 12-20-38, 12-41-64. K-6533

n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i iH i i i i i i i i i i i i i i i i i iH iu i i i i i i i i i r ,

S SOPHIA jm. MEDYCZNE CENTRUM 5 
DIAGNOSTYCZNO TER A PEUT YCZNE

„SOPHIA” |
Kraków, al. Gazowa* 17 “

tel. 66-05-22. wewn 21 (8— 15) 5
tel. 66-14-80 (15—20) 5

jjj — USG — wątroby, pęcherzyka iólciowego. trzustki, nerek, s
śledziony, pęcherza, prostaty, macicy, przydatków, ciąży 55

=  — GASTROSKOPIA I REKTOSKOPIA — wziernikowanie =
przełyku, żołądka, dwunastnicy jelita grubego (odbytnicy) s

INTERNIŚCI, KARDIOLODZY GASTROLODZY
ONKOLODZY. CHIRURDZY PROKTOLODZY. E

GINEKOLODZY Ęjj
5  Choroby jamy brzusznej przewodu pokarmowego 1 odbytu, s  
55 płuc. serca, gruczołu piersiowego, nowotwory
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DZIENNIK POLSKI
Nr 130

Koleżance

AN NIE KALISZ
Składamy wyrazy głębokiego 
współczucia * powodu śmierci 
Matki

Dyrekcja 
Krakowskiej Dyrekcji 

Inwestycji 
Oddział V  ds. Raby 

oraz koleżanik 1 koledzy

Koleżance

DANU CIE ZIĘBIE
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matka

Dyrekcja 
Biura Projektów  

Budownictwa 
Komunalnego 
w Krakowie 

oraz koleżanki 1 koledzy

Koledze

JA N O W I  

PORAŃSKIEMU
składamy wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
Rada Pracownicza 

KZ PZPR  
Związki Zawodowe 

Kombinatu Budownictwa 
Mieszkaniowego 

w Krakowie 
oraz koleżanki i koledzy

Koledze

KRZYSZTOFOWI 

BRANDYSOW I
Składamy wyrazy gięboJciego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
Centralnej Składnicy 

Harcerskiej w  Krakowie 
oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

MARII KRÓL
Składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Zarząd 
Rada Nadzorćza 

NSZZ, POP  
Odlewniczej" Sp-nj Pracy ... 

„Almet” w  Krakowie

Koleżance

JADW ID ZE  

WIECZOREK
Składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
PBP „Budostal-1”  

oraz koleżanki i koledzy

Koledze

BARTŁOMIEiOWI
FITZKE

składamy serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

koleżanki i koledzy 
z Pracowni 

Projektowo-BadawczeJ 
Politechniki Krakowskiej

In i .  AD AM O W I 

ZDUNIAKOW I
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
Krakowskiej Dyrekcji 

Inwestycji'
Oddział V  ds. Raby

Koleżance

ELŻBIECIE KURPAN
składamy wyrazy serdecznego 

.współczucia z powodu śmierci 
Matki

Dyrekcja, organizacje 
społeczno-polityczne 

oraz koleżanki i koledzy 
z PUSiSz Kraków

Koleżance

EWIE GRZESIUK
składamy wyrazy głębokiego 
•’-p.nółczucia z powodu śmierci 
Ojca

Rada Nadzorcza 
Zarząd 

Spółdzielni Inwalidów  
..Hutnik” 

oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

ROMUALDZIE  

KUZAW INSKIEJ
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierć' 
Ojca

Dyrekcja ZPiU I 
„Inwestirolekt” Kraków  

oraz koleżanki I koledzy

Koledze

JA RO SŁAW O W I KULI
Okładamy wyrazy głębokiego 
współczucia z pofaodu śmierci 
Matki

Dyrekcja ZPiU I 
„Inwesturojekt” Kraków  

oraz koleżanki i koledzy

Panu

ini. JÓ ZEFO W I 

ZBIGNIEW OW I 

PŁO SKO NCE
Kierownikowi Zespołu Budów  
w  Bratysławie B iura , Handlu 
Zagranicznego „KPIS — Cra- 
covia” składamy wyrazy naj- U 
głębszego współczucia i serde­
cznego żalu z powodu śmierci 
Matki

Dyrekcja i organizacje 
społeczno-polityczne 

Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa 

Instalacji Sanitarnych 
w Krakowie 

oraz koleżanki 1 koledzy

ALEKSANDRZE 

JACHIM OW SKSEJ
Składamy wyrazy głębokiego 
współczucia w  związku ze 
śmiercią Ojca

Zarząd, Rada
i współpracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej 
Wiókienniczo-OdzieżoweJ 

w Krakowie

Koledze

mgr. ini. EDW ARDOW I 

OTTO
Składamy wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 
Zony

Dyrekcja 
oraz koleżanki i koledzy 

z Wojskowego Biura 
Projektów Budowlanych 

w Krakowie

Koleżance

EWIE RUDEK
Składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierć! 
Matki

Rada, Zarząd 
„Imago-Artis”  

Spółdzielni Pracy 
Rękodzieła Artystycznego 

w Krakowie 
oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

JANINIE MROŻEK
składamy wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu śmierć 
Matki .

Rada Nadzorcza 
Społem PSS „Podgórze” 

Zarząd Spółdzielni 
POP PZPR  

Związki Zawodowe 
koleżanki i koledzy

Koleżance

EWIE WRÓBLEWSKIEJ
składamy wyrazy • serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
Rada Pracownicza 
Zarząd Związku 

Zawodowego 
Ośrodka „Petroinform** 

oraz koleżanki i koledzy

Ko-ledze

mgr. ini. ZBIGNIEW OW I 

URBAŃSKIEMU
Składamy wyrazy' głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
Biura Projektów  

Budownictwa 
Komunalnego w  Krakowie 
oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

IRENIE W YD R O
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca 4

Dyrekcja, organizacje 
społeczno-polityczne 

..Hydrotrest” Kraków  
oraz koleżanki 1 koledzy

Koleżance

ROM ANIE  

G R ZYW  ALSKIEJ
składamy wyrazy serdecznego 
współczucia z odwodu śmierci 
Matki

Dyrekcja
oraz koleżanki i koledzy 

z Wojskoweeo Biura 
Projektów Budowlanych 

w Krakowie

Koleżance

D AN U CIE PANEK
składamy' wyrazy głębokiego 
wsoółczucia z ąpwodu śmierć* 
Matiki

Kierownictwo 
Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego 

„PZL-Kraków** 
w Krakowie 

oraz koleżanki i koledzy

Koledze

JA N O W I ŻM UDZIE
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Kierownictwo 
Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego 

„P^L-K raków ” 
w Krakowie 

oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

BARBARZE

GRÓDECKIEJ
składamy wyrazy głębokiego 
wsoółczucia w  * zWiązfeu ze 
śmiercią Ojca

Dyrekcja i pracownicy 
Wojewódzkiego 

Ośrod’<a Obliczeniowego 
N BP w  Krakowie

Pand

IRENIE 

PONIKIEWICZ
składamy wyrazy serdecznego 
współczucia i żalu z powodu 
nagłej śmierci Syna Adama

koleżanki 
s Kolejowej Przychodni 

Lekarskiej w  Kłaju

Koleżance

BO G U SŁAW IE  

W ALUSIAK
Składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
PPM SN „Naftochem" 

w  Krakowie 
' oraz koleżanki 1 koledzy

KoJeżaiice

KAROLINIE RATAJCZAK
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

Kierownictwo 
Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego 

„PZL-Kraków” 
oraz koleżanki i koledzy*

Koleżance

G EN O W EFIE SZU M N EJ
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja PPTPL1S 
„PZL-Kraków” 

oraz koleżanki 1 koledzy

M gr MARII 

OSIAKO W SKIEJ
Dyr. Przedszkola N r 106 w  N o ­
wej Hucie składamy wyrazy  
najgłębszego współczucia pb 
śmierci Syna '

Rodzice wychowanków

Koleżance

inż. BARBARZE 

M O REK-SO CH A
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca\ •

Dyrekcja RDM  
Kraków-Sródmieście 
NSZZ „Solidarność”  

oraz koleżanki i koledzy

Kol. kol.

ELŻBIECIE i JA N U SZO W I  

W IRCHAŁOM
składamy wyrazy współczucia 
i głębokiego żalu z powodu 
tragicznej śmierci w  wypadku 
samochodowym ich Ojca Józe­
fa Wirchała

Dvrekc.ia z załogą 
Krakowskich Zakładów  

Futrzarskich w  Krakowie

Mgr BARBARZE KUBAS
Zas.tępcy Dyrektora Admini­
stracyjnego wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Brata składają

współpracownicy 
z Wyższej Szkoły 

Pedagogicznej 
im. Komisji Edukacji 

Narodowej w  Krakowie

| Z  powodu śmierci

M ACIEJA

O SIAK O W SK IEG O
Rodzicom i Bratu oraz Urszuli 
wyrazy głębokiego współczucia 
składają

pracownicy 
Przedszkola N r 106

Koledze

ZBIGNIEW OW I 

DEGLEROWI -
składamy wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Kierownictwo 
Ośrodka Telewizyjnego 

w Krakowie 
ora? koleżanki i koledzy

Panu

mgr. inż. JA N O W I  

SCHECHTELOW I
Kierownikowi Działu Umów  
składamy wyTazy najgłębszego 
współczucia i serdecznego żalu 
z powodu śmierci Matki

Dyrekcja i organizacje 
społeczno-polityczne 

Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa 

Instalacji Sanitarnych 
w Krakowie 

oraz koleżanki i krledzy

STANISŁAW OW I 

MARCINKOW SKIEM U
Kierownikowi Zespołu Budów  
w  Prądzie Biura Handlu Za­
granicznego ..KPIS-Cracovia” 
składamy wyrazy najgłębszego 
współczucia i serdecznego żalu 
z powodu śmierci Ojca

Dyrekcja i organizacje 
społeczno-polityczne 

Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa- 

Instalacji Sanitarnych 
w  Krakowie 

oraz koleżanki i koledzy

Koledze

RYSZARDOW I 

KONDRACKIEM U
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
Biura Projektów , 

Budownictwa Komunalnego 
w Krakowie 

koleżanki i koledzy

Koleżance

JADW IDZE  

TYRANKIEWICZ
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia po śmierci Ojca

koleżanki 1 koledzy 
g PLL  LOT w  Krakowie

Koleżance

DANU CIE HIRON
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

koleżanki, koledzy 
oraz pracownicy 

Szkoły 
Podstawowej N r 22

Dr. W ŁAD YSŁAW O W I  

KRAUSOW I
składamy wyrazy szczerego 
współczucia z powodu śm ierć  
Matki

pracownicy Instytutu 
Katalizy P A N

Koledze

W IESŁAW OW I BURDZIE
Przewodniczącemu Rady Pra­
cowniczej 9 składamy wyrazy  
głębokiego żalu i współczucia 
w  związku ze śmiercią Ojca

Dyrekcja, K Z  PZPR  
Rada Pracownicza 

NSZZ Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa 

Transportowo- 
-Sprzętowego 

oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

ROM ANIE  

CZAJKO W SKIEJ
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodiu śmierci 
Ojca r

Dyrekcja 
Biura Projektów  

Budownictwa 
Komunalnego w Krakowie 

koleżanki i koledzy

Naszej drogiej koleżance

BARBARZE CUDEK
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Męża

Dyrekcja Zakładu 
Elektronicznej Techniki 

Obliczeniowej 
oraz koleżanki i koledzy

Pani

IRENIE PALETKO
składamy wyrazy głębokiego
i serdecznego współczucia z 
powodu śmięrci Ojca

Zarząd Banku 
Przemysłowo-Handlowego 

w Krakowie  
oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

ZOFII KWIATKOWSKIEJ
składamy wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu śmierci 
Jej Matki, Zofii Lichoń

. Zarząd Główny  
Stowarzyszenia 
Technicznego 

Odlewników Polskich 
koleżanki i koledzy

ar
Koleżance

mgr inż. M AGDALENIE  

SO CH ACK IEJ
składamy wyrazy se.rdecznc&o 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
Rada Pracownicza 

Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa 

Budownictwa 
Przemysłowego 

„Krakbud” w  Krakowie 
oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

ALICJI BO G ACK IEJ
składamy wyrazy ^współczucia 
zr powodu śmierci Matki

Dyrekcja, pracownicy 
Rada Pracownicza 
Związki Zawodowe 

Krakowskich Zakładów  
Kamienia Budowlanego 

w Krzeszowicach

Koledze

JERZEM U  

H ARASSKO W I
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

koleżanki i koledzy
*  DO PHSR „Agrom a”  

w Krakowie

W  związku ze śmiiercią nasze­
go współpracownika

W ŁAD YSŁAW A LEJDY
Składamy Rodzimie wyrazy  
współczucia

Rada
Zarząd Spółdzielni 

Rzemieślniczej Piekarzy
i Branży Spożywczej 

w Krakowie  
oraz koleżanki i koledzy

Wszystkim, którzy w ciężkich
czuci# oraz tak licznie odprowadzili na miejsce

śp. KAZIMIERZA M AKAREWICZA
składamy serdeczne podziękowanie.

ZONA i RODZINA

Wszystkim, którzy nieśli nam pomoc i fS U b J f t
gotrwałej choroby naszej najukochańszej Mamusi, Babci i Prababci

śp. FEBRONII DRWIŁA
oraz tym, którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu serdeczne po- 

dziękowanie składa RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 maja 1989 roku
zmarł

mgr MIECZYSŁAW SZUW ALSKI
emerytowany starszy wykładowca w Samodzielnym Zakładzie 
C.hemii, odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pozostanie w naszej pamięci jako wzorowy i sumienny nauczy­

ciel akademicki, oddany wychowawca wielu pokoleń młodziezy.
Rektor i Senat 

Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
lrt. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 maja 1989 r. zmarł
doc. dr JÓZEF KORPAŁA

długoletni emerytowany dyrektor Biblioteki Miejskiej w  Krakowie, 
historyk literatury i bibliografii, publicysta, działacz społeczny
i polityczny, wyróżniony licznymi odznaczeniami państwowymi, re­

sortowymi a także Nagrodą m. Krakowa.
W  Zmarłym 'tracimy wybitnego fachowca, Człowieka bez reszty 

oddanego bibliotekom oświatowym Krakowa.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Wydział Kultury ł Sztuki 
Urzędu m. Krakowa

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 30 maja 1989 roku
zmarł nagle

mgr inż. ANTONI SZCZYREK
były długoletni, zasłużony pracownik KFKiMK, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Kierownictwo 
Krakowskiej Fabryki Kabli i Maszyn Kablowych 

oraz koleżanki i koledzy

Koleżance

BARBARZE 

LAW RENC-ŁUCE
składamy wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Matki

Dyrekcja Szkoły 
Podstawowej N r 5# 
grono pedagogiczne 
pracownicy szkoły 
rodzice 1 uczniowie

Koleżance

KRYSTYNIE KAPŁON
składamy wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci 
Ojca

Dyrekcja 
Rada Pracownicza 

POP PZPR  
Związki Zawodowe 

BSiPBSZ  
oraz koleżanki i koledzy

Koledze

PIOTROWI 

KOW ALCZYKOW I
siLai l amy wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

Kierownictwo 
Ośrodka Telewizyjnego 

w Krakowie 
ora* koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 18 maja 1989 roku
zmarł nagle

JERZY EUZEBIUSZ RODZIEW ICZ
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Syn i Brat, urodzony 16 września 
1936 r. w Stanisławowie, człowiek szlachetny, wielkiej dobroci, 

uczynny i wrażliwy. •
Pogrzeb odbył się 20 maja w Zakopanem.
Pogrążeni w smutku i żałobie

ŻONA, SYN, RODZICE, BRACIA
i RODZINA

Wszystkim, którzy okazali nam wiele serca, współczucia i pomocy 
w smutnych chwilach, a w szczególności księdzu Józefowi Mazur­
kowi, Kolegom ze ZBoWiD-u i z Klubu Oficerów Rezerwy oraz 
wszystkim, którzy tak licznie uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu

śp. ZD ZIS ŁA W A  BO G A LA
składamy serdeczne ,Bóg zapłać”

ZONA z CÓRKAMI

Serdecznie dziękujemy Dyrekcji Organizacji Społeczno-Politycznej 
Wytwórni Galanterii Metalowej „Metaloplast” , a szczególnie Panom 
M. Murawskiemu, J. Kozankiewiczowi, jak również Koleżankom
i Kolegom, którzy okazali nam tyle współczucia w tak ciężkich 
dla nas chwilach i tak licznie wzięli udział w uroczystościach po­

grzebowych

śp. R YSZARDA Ł U K A S IK A
_________  ZONA z DZIEĆMI i RODZINĄ

Wszystkim, którzy wzięli tak licznie udział w pogrzebie

śp. M IEC ZYSŁAW A  JEZIERSKIEGO
L i i  GTS *fcłWi laCh Serce 1 wsP°łc2ucie> a szczegól-„Wisła składamy tą drogą najgorętsze podziękowanie

. ŻONA z RODZINĄ

Panu Ordynatorowi dr Andrzejowi M. Cencorze oraz całemu zesno 
łowi lekarskiemu i pielęgniarskiemu Oddziałów Angiochirureif\ 
Intensywnej Terapii Szpitala im. E. Biernackiego w C o T * i  

troskliwosc i serce okazane w czasie cho-oby Cioci

śp. ZOFII K UR D ZIEL
składamy serdeczne podziękowanie 

-T— „  —  MARIA i ZYGMUNT WALCZAKOWIE

isssrsi K . r

śp. IRENY OTTO

śp. JOZEFA W IA T R A K A

Lepianów oraTdU*Ptóftwa AleksSdry ^  A ” ” y ‘  Czesława 
okazaną pomoc w ciężkich dla mnie chwil^hT” 116” ® Gaworów za

STANISŁAWA W IATRAK z DZIEĆMI i WNUKAMI

go w Krakowie dr med. C z e s ł a w o ^ r  w  &zpitala Kolejowe- 
Janow, Wilczykowi i lek. med. Ko t r o W* ? ’ « «  lek. med 
lęgni arkom i p. salowym I I  Oddziału w  eblck,ernu waz p. pie- 

.  — . ,r“ " “  

JÓZEFA BORECKIEGO
składają

ŻONA, COr k a  i WNUCZKA * MĘŻEM



Zawiadamiamy, i .  w  dniu 21.05.1939 r.

STEFAN  JAROSZ
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKAHSKIE, 

były długoletni pracownik Prasowych „
„Prasa-Książka-Ruch w k  t  • ^  RSW

Rodzini. Zmarłego składamy wyrazy współczucia'.

Dyrekcja, organ ice społeczno-polityczne 
________________________koleżanki i koledzy * MG

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 05 1 
wieku 64 lat r. zmarł w

inż. ZDZISŁAW  ZDEBSKI

Rodzinie ̂ Zmariego S d ^ m y  w yrT y " g ł^LTego  w s p E c U .

Dyrekcja Okręgowego Przedsiębiorstwa 
codezyjno-Kartograficznego w Krakowie

oraz koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 maja 1989 zmarł 
nagle długoletni i ceniony pracownik naszego zakładu

red. ZDZISŁAW  WRÓBEL
nego ^Kofegę.m UtradliŚmy “ • * * » « « •  Pracownika i niezapomnia- 

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja, organizacje społeczno-polityczne 
Krakowskiej Fabryki Kabli i Maszyn Kablowych 

oraz koleżanki i koledzy

Z głębokim- żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 maja 1989 roku 
zmarł tragicznie na zachodniej grani Mount Everest nasz 

Przyjaciel i Kolega

*-tP^

ZYGM UNT ANDRZEJ HEINRICH
długoletni pracownik Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego 
wspołzałozyciel NSZZ „Solidarność” , Człowiek wielkiej skromności.

Matce, Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego 
współczucia i żalu.

Koleżanki i koledzy z NSZZ „Solidarność” 
przy KBM-Nowa Huta

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że, w dniu 31 maja 1989 roku, 
przeżywszy 65 lat, opatrzona św. sakramentami, zasnęła w Panu 

nasza najukochańsza Żona, Matka i Babcia

ś. t p.

STEFANIA NOSAL
z d. ŁASZCZ

Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wtorek 6 czerwca o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu w Nowej Hucie-Grębałowie.

Pozostali w głębokim bólu i żałobie

MĄŻ, DZIECI, WNUKI i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 maja 1989 roku
zmarł

mgr CZESŁAW BODZIOCH
członek Zarządu Koła Grodzkiego PTTK, przewodnik PTTK, wie­
loletni kierownik tras akcji „Zdobywamy Odznakę Przyjaciela 
Krakowa”, odznaczony Krzyżem Kawalerskim OOP, Złotą Odznaką 

„Za pracę społeczną dla miasta Krakowa” .

Zarząd Koła Grodzkiego PTTK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 maja 1989 roku
zmarł

inż. ADAM MIREK
długoletni zawodnik, trener i ofiarny działacz sekcji piłki nożnej 

naszego klubu.
Odszedł od nas wspaniały Człowiek, wychowawca młodzieży 

i serdeczny Kolega.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Zarząd Klubu, kierownictwo sekcji piłki nożnej 
oraz współpracownicy 

Klubu Sportowego „Hutnik” Kraków

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 maja 1989 roku
zmarł

i - tP.

doc. dr JÓZEF KORPAŁA
wieloletni prezes Oddziału Krakowskiego Stowarzyszenia Bochnia- 
ków i Miłośników Ziemi Bocheńskiej, członek Rady Naukowej Sto­
warzyszenia, teoretyk i historyk bibliografii, publicysta wyróżniony 
m. in. Orderem Sztandaru Pracy II klasy, Krzyżem Komandorskim 

Orderu Odrodzenia Polski, Nagrodą im. Heleny Radlińskiej.
W Zmarłym utraciliśmy wybitnego działacza Stowarzyszenia.

t Zarząd Główny 
Stowarzyszenia Bochniaków i Miłośników Ziemi Bocheńskiej 

w Bochni

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 maja 1989 roku, 
po ciężkiej chorobie, zmarła nasza Koleżanka i wielki Przyjaciel

ś. t  P-

ELŻBIETA OSTERWA
AKTORKA

Zespół Teatru Adekwatnego
.............................................................................. «■  auiai

W dniu 18 maja 1989 r., w wieku 84 lat, po długiej chorobie, 
odszedł od nas na zajysze

ś t  P-

W ALENTY SMULSKI
najdroższy i ukochany.. Ojciec, Dziadziuś i Pradziadek, człowiek 

pełen skromności i dobroci.
Zmarły był rolnikiem, bednarzem i muzykiem amatorem we 

wsi Róża k. Dębicy.
Msza św. i pogrzeb odbyły się 20-maja.
Pogrążeni w smutku

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKOWIE, 
PRAWNUKI i RODZINA

KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE

z a t r u d n i
♦  referenta da. finansowych
♦  robotnika

Zgłoszenia: Dział Kadr. Wiślna 2, pokój 47.

ZAKŁADY
GARBARSKO-KUSNIERSKlE „GARBARZ” 

Spółka s o.o. w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
w nowo uruchomionej Garbarni w Niepołomicach

pracowników bezpośrednio w produkcji
— wykwalifikowanych
— do przyuczenia w zawodzie garbarz

Oferujemy atrakcyjne warunki płacowe i socjalne.

Zapewniamy dowóz do pracy na trasach: Dobczyce— Nieptf- 
Kraków— Niepołomice.

udziela Dział Kadr w Krakowie. teL 21-76-45.
K-5483

^  lomice oraz I 

Informacji

1 _________

DOMY HANDLOWE „IGLOOPOL” 
w Krakowie

zatrudnią natychmiast
na bardzo dobrych warunkach finansowych 

4  hydraulików
♦  ślusarza
♦  elektryków
♦  sprzątające
♦  specjalistę ds. organizacji

Ponadto "zatrudnimy w placówkach handlowych:
+  kierownika pawilonu handlowego
♦  z-ców kierownika pawilonu
♦  kierowników bufetów
♦  bufetowe
♦  sprzedawców

Informacji udziela codzienie w godz. 7—15 Dział Kadr Kra­
ków, Dekerta 47 lub tel. 66-52-92. K-6399

PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJOWEJ 
Oddział w Krakowie, uL Kamienna 10

Z A T R U D N I
na korzystnych warunkach płacowych:

□  operatorów suwnie
□  magazynierów
□  dyspozytorów

S kierowców z I kat. prawa jazdy 
operatorów wózków widłowych 
ORAZ

O  praęowników na kierownicze stanowiska w działalności spe­
dycyjnej

□  inżyniera lub technika budowlanego 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Sluib Pracowniczych, tel. 33-60-77

wewn. 64 lub 24.
K-4800

PRACA

Ssio iu
Spółka • o.o.

Biuro Informacyjno-Handlowe 
*1-428 Kraków, uL B Chrobrego 35a. I p.. tel. 12-89-21

oraz
Punkt Informacyjny — kiosk. ul. Bożego Ciała (róg Miodowej)

udziela pełnej informacji
— o realizacji zamówień sprzęto wras a 1 2 -mlesięczna gwa­

rancja w firmie
JASCO-POLEN-VERTRETUNGEN GmbH

Sprzęt firmi

T C C
f u n a i

U L T R A V 0 X
S A M S U N G

—  telewizory pal/secam 14-28 cali (i teletekstem)
—  magnetowidy VHS HQ
— odtwarzacze VHS
— wieże, miniwieie
— odtwarzacze płyt kompaktowych (na (  płyt)
— radiomagnetofony
— kuchnie mikrofalowe ł inne
Katalogi ł sprzęt reklamowy w  Biufz*.

ZAPRASZAMY/
K-3063

ZATRUDNIĘ na bardzo korzystnych 
warunkach w  zakładzie przędzalni- 
czo-dziewiarskim. Kwalifikacje nie 
wymagane. Zakopane-Olcza, Stacho­
nia 14, tel. 19-10. P-14S

KUPNO

SUPER filtr, węgierskie cygarniczki, 
antynikotynowe — kupię. Zakopa»e, 
tel. 26-60. P-137

SPRZEDAŻ

V O LK SW AGEN  Jetta 1600 D  — gru­
dzień 1983 — sprzedam. Tel. 12-27-96 
_____________  g-29365

OPEL — CADET diesel 1982 f  Wart­
burg 1983 — sprzedam. Sułkowice -  
koło Myślenic, tel. 160.

TELEWIZOR Elektron 282D (24 cale) 
nowy, gwarancja — sprzedam. Tel. 
55-83-01. g-29488

SILN IK  ze skrzynią biegów. Fiat 131 
— sprzedam. Gorlice, tel. 310-97.

LOKALE

POSZUKUJĘ mieszkania z telefonem 
Tel. 379-379. g-219M

U SŁUGI

VlDEO-RECORD. Rejestracja kamera 
(technika super VHS) uroczystości 
rodzinnych zakładowych, kroniki 
rozwoju dziecka i innych nietypo­
wych. Krzyżanowski, tel. 66-07--64.

V lBEO kolor — filmowani* wszel­
kich uroczystości Wolne terminy. —
Tei. 47-01-17.__________ ____________g-2658#
TYLKO: blacha, blokady, zamki pa­
tentowe dają gwarancje bezpieczeń­
stwa. Wykonujemy estetyczne pokry­
cia tapicerskie — wybór kolorów. — 
Soczyńska, tel. 11-91-01.

ZAK ŁAD  wod.-kan.-gaz — oferuj® 
usługi. Z. Ficek, tel. U-83-9% ponie­
działki po 17. g-27034

ANTENY montaż. Krótkie terminy. — 
Gwarancja. BE-ES-KA, tal. 37-90-85. 
13—16.___________  g-23653

M ONTAŻ boazerii, szaf. pawlaczy — 
Zimowski, tel. 43-31-20, po 16.

CYK LINO W ANIE , lakierowani* — 
Kawa, tel. 44-52-50.

UKŁADANIE, cykllnowhnle, lakiero­
wanie — Bier, tel. ,#2-07-27.

CYKLINOW ANIE . lakierowania — 
Bukowski, te*. 47-24-M.

RÓŻNE

SAMOTNOŚĆ Nie! Przyjaciół, part­
nerów tyclowych — równie* z zagra­
nicy szukaj w  najsympatyczniejszym 
(najtańszym) Klubie ..Poznajmy « e ” 
R. Kielce 23. skrytka 826.

PODROŻ do RFN z firmą INTER- 
BtTS. Przewóz osób oraz ładunku do 
1.000 kg. Tel. 12-77-07, w  godz. 8—11.

POSZUKUJĘ fachowca branty insta­
lacji sanitarnych, ogrzewania i gazu 
do prowadzenia czynnego zakładu. — 
Oferty 2901T „Prasa" Kraków. Wiśl­
na 2.

POSIADAM  lokal handlowy (funk­
cjonujący), 80 m2. w  ooblim traktu 
handlowego, nadający sie równie? 
na działalność produkcyjną (siła) lub 
usługową Oczekuje propozycji. — 
Współpraca lub spółka. Oferty 19755 
..Prsa" Kraków. Wiślna 2.

TUR AJ Zygmunt. Kraków, ul. Ple- 
szowska 9 — przeprasza Żankiewicza 
Jana. zam. Swobody 11/78. z powodu 
mylnego posądzenia o kradziei

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin 
tapicerki, szczególnie samochodowei 
— Szajnar, tel, 11-05-05.

KARNISZE, tapicerki, zamki, zabez­
pieczenia drzwi poleca Treszczyńsld. 
tel -37-53-16. '  g-27577

JIIIIII!!l!!llI!l!lll!lll|||||||||!||||!IU lll!||||ii||||||||||||||ii||||I!||iilllll> n

RADA UCZELNIANA ZSP PK 

organizuje kurs przygotowawczy 
E z matematyki i fizyki a
2 dla kandydatów na wyższe uczelnie techniczne -
2  Termin kursu 12—28.06.1988 r. B
2  Informacja i wpisy w  Sekretariacie RU ZSP PK, ul. War- 2
2  szawska 24, teł. 33-57-82. 33-03-00, wewn. 915. 916.mm
“  Wpisy oodzienie, z wyjątkiem sobót, w godz. 10— 14. S
3  K-6612 5

PRASOWE ZAKŁADY GRAFICZNE 
Kraków, aL Pokoju 3

ZATRUDNIĄ
przy druku nowego dziennika tespól w składzie!

♦  2 maszynistów offsetowych rolowych
♦  8 pracowników niewykwalifikowanych (do przyuczenia) 

kobiety, mężczyźni — praca jednozmianowa

maszynistów poligraficznych 
fotografa offsetowego 
kopistę offsetowego 
montażystów offsetowych 
odbieraczlci do maszyn 
pracowników niewykwalifikowanych 
operatorów maszyn poligraficznych) 
operatora urządzeń pralniczych 
pracownika do belowania makulatury 
palacza c.o.

♦  elektryków
♦  korektorkę
♦  samodzielną ekonomistkę

♦
♦
♦
♦

♦
♦

(do przyuczenia na

Bliższych informacji dotyczących warunków pracy i płacy 
udziela Dział Kadr Kraków, al. Pokoju 3.
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S  AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA IM. ST. STASZICA S

w Krakowie

ogłasza rekrutację
■21 ***

na 2-semestralne
- STUDIUM PODYPLOMOWE 

3  KONSTRUKCJI I MODERNIZACJI MASZYN I URZĄDZEŃ =  

w roku akademickim 1989/90 

S  Studium ma na celu: a
a  —  aktualizacje wiedzy
a  — doskonalenie kwalifikacji inżynierów zatrudnionych w  B  

specjalnościach zgodnych z zakresem Studium 
a  —  spełnienie jednego z podstawowych warunków wymaga- B  

nych orzy ubieganiu sie o specjalizacje zawodowa

a  Przeznaczone jest dla absolwentów wyższych uczelni techni- 2
a  cznych, w  zasadzie do  kierunku mechanika, legitymujących sie 2
2  co najmniej 2-letnim stażem nracy. w  dziedzinie projektowania. 2
a  konstruowania, wytwarzania lub eksploatacji maszyn i urza- B  
2  dzeń.
B  Studium,, jest ,2-semestraIne. prowadzone systemem zaocznym. 2
B  "Zajęcia odbywają się w  AGH od października do czerwca, B  
a  zgodnie z ustaleniami na początku semestru.
2  Wymagane dokumenty:
E  —  skierowanie z zakładu pracy będące zobowiązaniem do 2  

wniesienia opłaty za uczestnictwo w  Studium
2  —  odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych
2  —  kwestionariusz osobowy
B  T e rm in  składania dokumentów do 30.06.1939 r. pod adresem: 2
2  Instytut Mechaniki i Wibroakustyki AGH, paw. Wibroakustyki. 2
2 pokój 201, ul. Reymonta 7a, 30-059 Kraków, tel. 33-91-00, wewn. 2
2  25-16, 30-64. 2

MM
2  Informacje o terminie i miejscu rozpoczęcia zajęć na Studium 2  
2  zostana przesłane kandydatom do końca września br.

K-5561 2
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B U  „bialo-czerwonycb" na W anbley
Koniec złudzeń fl| Tomaszewski miał rację Q  Gdyby nie Bako...

W rozegranym w  sobotę na słynnym stadionie Wembley w  Lendy*
nie eliminacyjnym mecstu grapy I I  o awans do finałów piłkarskich 
MS ItaIia-1990, ANGLIA wygrała x POLSKĄ 3:0 (1:8). Bramki strze­
lili: Lineker (24), Barnes (70), Webb (83). Sędziował L. Agnolin (Wio­
chy). Zóite kartki: Walker,. Bako, Widzów ok. 70 tys.

Anglia: Shilton — Stevens, 
Butcher, Walker, Pearee — Wad- 
dle (78’ Rocastle), Webb, Robson, 
Barnes —  Lineker, Beardsley (78* 
Smith).

Polska: Bako — Prusik, Wójcic­
ki, Łukasik, Wdowczyk — K. Wa. 
rzycha, Wijas, Matysik, Urban (71’ 
Tarasiewicz) —  Furtok, Leśniak 
(60’ Kosecki).

„Polska reprezentacja gra o- 
etatnio słabo Anglicy wygra­
ją 3:0” — ta opinia bohatera 
meczu na Wembley przed 16 la 
fty Jana Tomaszewskiego zamie­
szczoną przed sobotnim spotka­
niem w  angielskim niśmie „The 
Pcople”  wzbudziła lekka kon­
sternację w naszej ekipie. A 
-jednak . „Tomek” miał racie- 
(Niestety...

,,Biało-czerwoni" praktycznie 
stracili już szanse na awans do 
MS. Analicy odebrali im resztki 
złudzeń. Smutne to. aie praw­
dziwe.

Podopieczni trenera Lazar 
ka kompletnie zawiedli. Grali 
fatalnie w obronie, nie potrafi­
li zorganizować akcji zaczep­

nych. bardzo rzadko strzelali. 
Gospodarze przewyższali ich 
w  każdym elemencie futbolowe­
go wyszkolenia. Byli szybsi, 
waleczniejsi. Narzucili Polakom 
swoje warunki gry.

Napór gospodarzy trwał od
1 min. meczu. Tylko dobra for­
ma Baki sprawiła, że' w 10 min. 
nie przegrywaliśmy już 0:3. Naj­
pierw ubiegł on Lineker®, po­
tem obronił strzał Waddle’a a 
później sfaulował przed polem 
karnym Linekera. W 23 min. 
Polacy stanęli przed duża szan­
są na zdobycie gola. Po rzucie 
rożnym egzekwowanym przez K. 
Warzychę, oiłkę otrzymał Leś­
niak podał ja do Urbana. ale 
ten głowa posiał ja r.ad poprzecz­
kę, Chwile później Lineker zdo­
był prowadzenie dla swojego 
zespołu. Ten sa.m zawodnik je­
szcze dwukrotnie groźnie strze­
lił. ale piłka przeszła obok dup­
ka.

Po przerwie nat>ór gości nie 
zmaia!, W  52 min. w dogodnej 
sytuacji znalazł sie Barnes, 
jednak Bako nie dał sie nasko­

czyć. 3 min. później silnie, ale 
(niecelnie strzelił Urban, Była 
to druga i zarazem ostatnia 
groźniejsza sytuacja stworzona 
Iprzez naszych piłkarzy. To też 
'świadczy o ich bezradności. Naj­
gorsze było jednak dopiero 
Jprzed nami. W  70 min. Barnes 
■wykorzystał dośrodkowanie Ste- 
vensa i było już 2:0. W  83 min. 
fatalny błąd Wójcickiego wy­
korzysta! Webb. Tuż przed koń­
cowym gwizdkiem sędziego Rob­
son posłał piłkę tuż nad po- 
tprzeczką.

„Polacy popełniali horrendal­
ne błędy w obronie. Stąd ich 
desperacka i ostra momentami 
gra. Skupili się na defensywie, 
osłabiając syjoje ataki. Dlatego 
Shilton mógł spokojnie i godnie 
obchodzić swój jubileusz — 108 
występu w reprezentacji” — 
tak napjsał po meczu o naszych 
„orłach” Sunday Telegraph” .

Oto tabela opolskiej” gru py :.
1. Anglia , 4 7 10— 0
2. Szwecia ■ 3 5 4—  2
3. Polska 3 2 2— 5
4. Albania 4 0 1— 10 

Pozostałe- mecze do rozegrania:
6.09. Szwecja — Anglia, 8.10. 
Szwecja — Albania. 11.10. Polska
— Anglia, 25.10. Polska — Szwe­
cja, 15.11, Albania — Polska.

A  oto kilka pomeczowych opinii:

BOBBY ROBSON: „To był jeden z naszych naj­
lepszych występów. Mam tu na myśli nie tylko wy- 
n'k, ale i.lczb ę  wypracowanych przez nas sytuacji 
strzeleckich. Jeżeli wygrywa się 3:0, to taki wynik 
świadczy o różnicy poziomu. A jeśli zostanie osiag- 
n'ęty pod koniec sezonu, to jest dowodem odpo­
wiedniej postawy, umiejętności, zaangażowania i 
wytrzymałości piłkarzy”.

WOJCIECH LAZAREK: „Anglicy wygrali zasłu­
żenie. Spodziewąliśmy się ich ofensywnej gry, ale 
zaskoczeni zostaliśmy ich agresywnością. Już na 
naszej połowie boiska atakowali obrońców i po­
mocników, starając się przechwycić piłkę. To zneu­
tralizowało nasze poczynania, ograniczyło swobodę, 
spowodowało liczne błędy. Dwa gole dla. rywali 
padły po takich właśnie akcjach. Myślę, że polska

drużyna została przygotowana tak. jak nas - na to 
w tej chwili stać. Wydaje m i się też. że skorzy­
stałem z najlepszych • obecnie polskich piłkarzy. 
Przecież w drugiej lin ii grało trzech doświadczo­
nych zawodników, a mimo to nie potrafiło wybić 
z uderzenia Anglików.

W ALDEM AR PRUSIK: „ Mecz był bardzo tru­
dny. Trudniejszy niż się spodziewaliśmy. Nie po­
trafiliśmy sobie poradzić z naporem gospodarzy. 
Anglicy wygrali, bo po pfostu byli lepsi...”,

ROMAN KOSECKI: Mam dwa różne spojrze­
nia na ten mecz. Siedząc na ławce wydawało m i 
się, że niewiele nam brakuje do wyrównanej gry. 
Dopiero po wejściu noi boisko zrozumiałem na czym 
polega trudność. Anglicy „siedzieli na nas”, nie od­
puszczając ani. na jedną sekundę, ani na- jeden 
metr”.

Cena nieskuteczności...
W minioną sobotę piłkarze drugiej lig i rozegrali 28. kolejkę. Wystę­

pujący ui grupie drugiej małopolski duet zdobył trzy punkty. Hutnik 
wygrał w Łęcznej z tamtejszym beniaminkiem ligi Górnikiem i umoc­
nił. się na trzecim miejscu w tabeli. Zagród, swoim sympatykom spra­
wił natomiast Igloopol, który mimo dużej przewagi tylko, zremisował 
z Motorem. Stracony punkt to cena jaką dębiczanie zapłacili za swą 
nieskuteczność. Awansowali wprawdzie na siódme miejsce, ale spokoj­
nych snów mieć -jeszcze nie mogą (Vgowy byt automatycznie przedłu­
ża z a ję c i co najmniej czwartej lokaty). Jedną nogą w ekstraklasie 
jest już Zagłębie. Cztery punkty przewagi nad Motorem, to duża zali­
czka w perspektywie dwóch ostatnich kolejek.. (fil)

■ \ ’ ■

Skromne zwycięstwo
Górnik Łęczna —  Hutnik 

0:1  (0 :0 )

Bramka: Sermak (57). Sędzio­
wał W. Kuzak (Nowy Sącz). Żół­
ta kartka: Gierek, Widzów ok. 1 
tys.

Hutnik: Kwiatkowski — Wa- 
Iankiewicz, Wesołowski. Góra, J. 
Tyrka — Kowalik, Gierek (78' 
Zięba), Bolek, Kraczkiewicz (88’
A. Tyrka) — Kasztelan, Sermak.

Krakowianie rozegrali niezłe 
spotkanie. Grali ambitnie, z du­
żym zaangażowaniem. Gospoda­
rze nie mający już szans na u- 
ohronienie się przed spadkiem 
doznali zasłużonej porażki.

Mecz, choć goście stworzyli 
więcej groźnych sytuacji pod­
bramkowych, był wyrównany. 
Gra toczyła się głównie w  środ­
kowej strefie boiska. -„Hutnicy”

uzyskali w  niej liczebną przewa­
gę i kontrolowali przebieg wy­
darzeń na murawie.

W  I połowie spotkania naj­
lepszej okazji do zdobycia gola 
nie wykorzystał Kowalik, który 
otrzymał piłkę po dośrodkowa-

■ niu Kraczkiewieza. Groźnie tak­
że strzelali Kasztelan i z wol­
nego Sermak i Gierek.

Po zmianie stron obraz gry nie 
Uległ zmianie. Ataki gospodarzy 
kończyły się zwykle przed po­
lem karnym gości. Ci ostatni w  57 
min. zdobyli wreszcie bramkę. 
Uzyskał ją strzałem głową Ser­
mak, ■ który otrzymał podanie z 
wolnego* egzekwowanego przez 
Gierka. W. końcówce meczu blis­
cy podwyższenia wyniku byli 
Krrv«?!iiewicz' i Kowalik. Po 
strzple. te"o ^s^gtn^sgo piłka 
przeleciała tuż obok słuoks

(WL)

Igloopol — Motor 1:1 (1:0)
Bramki: Szary (38) — Rajd (76). 

Sędziował Z. Ziober (Przemyśl). 
Żółte kartki: Stefanik, Sadow­
ski. Widzów ok. 2 tys.

Igloopol: Kłak — Szary, Bajor, 
Zieliński. Zub — Nalepka, Kacz- 
kówka, Siarkiewicz, Stefanik — 
S-rojek, Cebula (77’ Tomczyk)..

Rozterki van Bastena
Najlepszy piłkarz Europy ub. 

roku (w plebiscycie „France Foot­
ball” ) Holender Marco van Bas- 
sten, grający we włoskim klubie 
AC Milan, jest kuszony przez FC 
Barcelona dó podpisania kontrak­
tu. Świetny strzelec oświadczył 
ostatnio: „Trenerem Barcelony 
jest Johan Cruyff. Jest on moim  
przyjacielem i nauczycielem 
Chćałbym grać pod jego kierun­
kiem. Żal. mi jednak opuszczać 
Milan, z którym ostatnio zdoby­
łem Puchar Europy. Potrzebuje 
trochę czasu, by podjąć decyzję. 
Nastąpi to jednał; nie wcześniej 
ni* w styczniu. Nie mogę postą­
pić pochopnie.

Sztuka zdobywania bramek na­
leży do najtrudniejszych ele­
mentów w  piłkarskim fachu. 
Przekonali się o tym dębiczanie 
którzy mimo" przygniatającej 
przewagi nie potrafili odnieść 
zwycięstwa.

Festiwal strzałów rozpoczął w 
13 min. Siarkewicz, lecz dobrze 
dysponowany Opolski nie dał się 
zaskoczyć. Chwilę później Zieliń­
ski z bliska przestrzelił. W 38 
min. napastników wyręczył o- 
brońca Szary i gospodarze objęli 
prowadzenie.

Po przerwie Siarkiewicz dwu­
krotnie- był w  sytuacji sam ńa 
sam z bramkarzem gości; ale nie 
wykorzystał szansy. Nie przynio­
sły też efektu strzały z dystan­
su Kaczówki i Zuba. Więcej 
szczęścia mieli lublinianie. W  76 
min. przeprowadzili akcję za­
kończona celnym strzałem Haj­
da. Nie bez w iny byli Ju bram­
karz 1 obrońcy gospodarzy, (car)

D U Ż Y  LOTEK
I  los.: 6, 9, 20, 32, 45, 49 

II  los.: 10, 16, 17, 24, 27, 36

I I  L IG A  —. grapa I

Bałtyk — Odra W  9:1, Piast G.
— Zasrłębie L. 1:2, Górnik P. — 
Gwardia 0:4, Slęza — Stilon 0:1, 
3?aarłębie W. —  Piast N. Ruda 6:1, 
Polonia —- Radotniak 1:Q, Chemik
— Zawisza 6:0, Jelcz —  Arka 4:1.

W  tabeli prowadzi Zagłębie L. 
48 pkt.- przed Zawiszą 40 pkt. i 
Zagłębiem W. 39 pkt.

I I  L IG A  —  grupa II  

Zagłębia, — Avia 4:0, Stal | i.
— Bełchatów 1:0, Broń — Stal S. 
Wola 0:1, Boruta — Lechia 2:4, 
Karpaty — Resovia 1:2, Stomil — 
Garnik K. 2:1.

1. Zagłębie 28 45 41—  9
2. Motor 28 41 39— 14
3. Hutnik 28 35 40—26
4. Stal Rz. 28 35 ,32—24
5. Stal S. W .. 28 34 29— 18
6. Resovia 28 34 27— 19
7. Tgloopol 28 33 33—29
8. Bełchatów 28 33 22— 18
f i . Górnik K, 28 32 34— 26

10. T-.echia 28 25 25— 32
11. >Stomil • 28 23 24—34
12. Karpaty 28 22 20—33
13. Avia 23 20 26—37
14. Górnik Ł. 28 15 9—27
15. Broń 28 13 16—38
16. Boruta 23 8 11—44

{ •  DUBLIN. W  eliminacyjnym 
'meczu piłkarskich MS-98 Irian* 
dii wygrała * Węgrami *:#
(1:0).

•  PARYŻ, Podczas teniso­
wych mistrzostw Francji Sabati- 
ni przegrała * Fernandei 4:8, 
4:8.

•  BAD ISCHL. W  finale tur­
nie jn tenisa stołowego Grnbba 
pokonał Perssona (Szwecja) 
21:14, 21:17.

SPRINTEM
$  SOFIA, Podczas mityngu 

Iw La. Nagórka wyrównał re­
kord Polski w biega na 110 m 
ppł. wynikiem 13.53 sek.

a  SZTOKHOLM. W biegu ma­
ratońskim Kokowska była drega, 
a Skarżyński siódmy.

8  EST RUTHERFORD. Piłka­
rze USA wygrali * Bcnificą Liz­
boną 2:1 (2:0).

9  EUGENE. Podczas zawodów 
w La. Tarpenning (USA) skoczył 
o tycsce 5,80 m.

9  COLMAE W supermsrató- 
nie w chodzie na dystansie S21 
km z Paryża do Colmarn trzecie 
Imiejsce zajął Klapa.

p -  werdykdejgj Ś S S ^ a

Tylko" srebro dla Czernija
^ A ,s* tn  ME w  boksie. Nasi reprezentanci
W  Atenach ziakońc^rły - j 4 brązowe. Po tytuł wicerai-

zdobyli w nich 5 medali.. I_ s reb ro  ^  Czernij.
stnrowski sięgnął zawodnik Igioopoiu

W  finale wagi lekkopółśrediuej 
Czernij' zmierzył się z reprezen­
tantem ZSRR Rużnikowem. Polak 
walczył bardzo, dobrze, a jednam 
przegrał na punkty 2:3: I  on, i je­
go rywal był tym werdyktem za­
skoczony. Dębiczanin sprawił bo­
wiem lepsze wrażenie. Był agre­
sywniejszy, stale atakował. Trzej 
sędziowie widzieli jednak inaczej— 

Gdy zabrzmiał gong byłem 
szczęśliwy —' powiedział Czernij
— Czułem, że wygrałem. Dopiero 
gdy stanąłem na ringu, a sędzio, 
ujął nasze ręce nabrałem wątpli­
wości; zauważyłefn bowiem, ze 
rnoćniej ściskar rękę Rużnikowa, 
Przyzwyczaiłem się już do nieza­
służonych porażek i nie robię, z 
tego dramatu, choć wiem, że ta­
ka szansa na mistrzowski tytuł 
już się może nie powtórzyć.

Pogoda przeszkodziła łucznikom
Na terenie ośrodka rekreacyjno-sportowego „Plaszowianka”  odbyły 

się międzynarodowe mistrzostwa Krakowa w  lycznictwie.^ Wzięło w 
nich udział 153 zawodników i zawodniczek z 25 klubów.

Silna obsada zawodów pozwala­
ła przypuszczać, że padną na nich 
dobre wyniki. Niestety, w ich u- 
zyskaniu przeszkodziła łucznikom 
fatalna pogoda. W oba dni lał 
deszcz, a przy tym wiał wiatr. 
Niekorzystna aura szczególnie da­
ła się we znaki panom, rywalizu­
jącym w  prawie zupełnie nie o-, 
sióniętym terenie.

W rywalizacji seniorów naj­
lepiej spisali się zawodnicy Nad- 
wiślanu. Gospodarze zawodów za­
dęli trzy miejsca w  pierwszej 
„czwórce” . Zwyciężył Kaleta 1249 
pkt. przed prowadzącym przez 
większą część zawodów W osi­
kiem 1238 pkt., Batorem (Dąbro-

Trzy medale dla Jordana
W Grudziądzu odbyły się MP 

juniorek i młodziczek w judo.
Startowało aż 330 zawodniczek z 
55 klubów. Poziom zawodów był 
wysoki. Judocżki Jordana zdoby­
ły trzy medale: złote — Rachwal 
w  wadze ;48 kg- i  mistrzyni Eu­
ropy juniorek Smoleń w wadze
61 kg a brązowy ■— Fabrycy w 
wadze 66 kg (wszystkie w kate­
gorii wiekowej 18— IS lat). Po­
nadto ..brąz”  w  wadzę 48 kg zdo­
była Rudzka (PM  Tarnów).

Sukces Piaseckiego
13 etap kolarskiego wyścigu za­

wodowców. Giro d lta lia  składał 
sie z dwóch podetapów. Ten dru­
gi. o długości 83,2 km, wygrał 
Piasecki, który najszybciej fini­
szował z 7-osobowej grupy mają­
cej na mecie ponad 2 min. prze­
wagi nad peletonem. .Liderem 
wyścigu jest Fracuz Figne.n.

Świetnie pobiegli...
W Provo odbywają się akade­

mickie mistrzostwa USA w lek­
kiej atletyce. Kilka świetnych 
wyników uzyskali sprinterzy. W 
biegu na 4 X  100 m Smith. Por­
ter. Stewart i Sholarś uzyskali 
najlepszy w  tym roku rezultat na 
świecie 38,23 sek. Bieg kobiet na 
100 m wygrała Sowell osiągając 
10.78 sek.. co jest szóstym rezul­
tatem wszechczasów. Na 200 m 
osiągnęła ona czas 22,04 sek.

via) 1213 p k t: i Heretykiem 1207 
pkt. Wśród juniorów najlepszy o- 
kazał się Pelc (Dąbrovia) 1217 pkt. 
W gronie juniorów młodszych 
triumfował Głuszek (Boruta 
Zgierz) 1159 pkt., a <̂ sme miejsce 
zajął najmłodszych uczestni'k_ m i- , 
strzo-stw 14-latek Lis (Nadwiślan) 
1108 pkt.

Rywalizację pań wygrała K a­
mińska (Mazowsze Teresin) 1238 
pkt. przed Helbin (Obuwie Prud­
nik) 1232 pkt i córką byłej m i­
strzyni świata Koziną (K ijów ) 
1227 pkt. Zawodniczki radzieckie 
w  odróżnieniu od swoich kolegów - 
z zespołu, zademonstrowały duże 
umiejętności. Wszystkie trzy 
zmieściły się w  pierwszej „sió­
demce” . Wśród juniorek zwycię­
żyła Czajkowska (Resovia) 1220 
pkt. przed Jabłońską i  174 pkt. i 
Nagły (obie Kmita Zabierzów) 
1169 pkt. Najlepszą juniorką 
młodszą była Okrzesik (Łucznik 
Żywiec), a Bochniak (Nadwiślan) 
zajęła szóstą lokatę 1102 pkt.

(JeFi)

Przed finałem, nte spałem do 
trzeciej nad ranem. Tak przeży­
wałem zwycięstwo w półfinale 
nad Furningowem. Odczuuiałem 
też bóle w praw ej ręce, ale pod­
czas walki zapomniałem o nich”,

A  oto mistrzowie Europy w po. 
zostałych wagach: 48 kg: Ctari. 
stow (Bułgaria), 51 kg: Arbara- 
kow (ZSRR), 54 kg: Todorow 
(Bułgaria). 57 kg: Kirkorow (Buł. 
earia), 60 kg: Cziu (ZSRR) 67 kg: 
Mehnert CNRD). 71 kg: Akopkoch. 
jaw (ZSRR)t 75 kg:
(NRD), 81 kg: Lange (NRD), 91 
kg: van der L ijde (Holandia), po. 
nad 91 kg: Kaden (NRD).

Przypomnijmy, że brązowe me­
dale dla Polski zdobyli: Ciba, 
Wróblewski. Rudzki ł Gołota.

Aw?ans siatkarzy
W  Częstochowie zakończył się 

turniej kwalifikacyjny ME siat­
karzy Awans do finałowej ..dwu­
nastki”  uzyskały Polska i Buł- 
garia. W  sobotę Polska wygrała 
 ̂ CSRS 3:1 (15:10. 15:5. 7:15 16: 

•14). ą w  niedziele mając iuż za- 
newrubny awans przegrała z 
Bułgarią 1:3 (12:15. lo:13. 13:15, 
8:15). Jednym z wyróżniających 
sie zawodników w  naszym ze- 
spole był Golec z Hutnika Wy­
nik; pozostałych dwóch spotkań: 
Austria —  Portugalia 3:2. CSRS
—  Austria 3:0.

Krakowianie w  czołówce 
»

W  sobotę odbyły się dwa mi­
tyngi lekkoatletyczne Grand 
Prix  z udziałem czołowych na­
szych zawodników. Dobrze spi­
sali się w  nich krakowianie, któ­
rzy w  kilku konkurencjach zajęli 
miejsca na podium. W  Mielcu 
Janus (W isła) był pierwszy w 
biegu na 800 m (1.47,68 min.), 
Odya (W awel) drugi, a Ożóg 
(W isła) trzeci w  biegu na 1500 
m (odpowiednio 3.43,43 i 3.43.87 
min.), natomiast. Zuch (AZS 
Kraków ) drugi w  trójskoku 
(16.30 m). W  Pile Stoch (Wawel) 
wygrał bieg na 400 m (51,33 ?.ek.), 
a Krakowiak (Hutnik) zajął 2 
m ieis«e w  biegu na 100 rn 
(10,66 sek.).

Nowicki i spółka nie dali rady
Wczoraj na stadionie Cracovii 

odbył sie niecodzienny piłkarski 
show. Na zielonej murawie zmie­
rzyły sie dawne gwiazdy krakow­
skiego futbolu z zespołem złożo­
nym ze znanych aktorów i dzien­
nikarzy naszego miasta. Było du­
żo zabawy i... bramek.

W drużynie gwiazd wystąpili 
m. in Gonet, A. Szymanowski, 
Musiał, Sarnat, Chemicz, Kasto i 
Jasiówka. Wśród grających ludzi 
sceny i pióTa byli Nowicki, Ra­
dziwiłowicz, Kraj, Szeląg. Cier- 
piatka. Latasiewicz i Sasorski. 
Nowicki (biegający po boisku w... 
kapeluszu) i spółka do przerwy 
prowadzili 2:0 po strzałach Cier- 
Piatki. ale potem nie dali już ra­
dy rywalom, którzy zdobyli aż 
cztery bramki. Uzyskali je: Sar- 
nat, Sykta, Kusto i Surowiec.

Mecz dowcipnie komentował 
Fedorowicz, a wspomaga! go... 
Musiał Były też i inne atrakcje, 
jak strzelanie rzutów karnych

(byli piłkarze musieli to czynić... 
pietą), występ zespołu „Andrusy”, 
stąrt balonu „Harcerz” . Doszło 
także do meczu dawnych futboli- 
stów z drużyna kibiców, wygrane­
go przez tych pierwszych 7:0.

(fil)

Drugie miejsce Wyżgi
W  Oświęcimiu odbyły się ogól­

nopolskie zawody pływackie o 
Puchar „Chemika” , będące eli­
minacją do MS seniorów w  Bonn.' 
W  najciekawszym wyścigu — na 
200 m stylem motylkowym — 
zwyciężył Szukała (W arta) 2.03.61 
min. przed W yżgą (Jordan) 
2.05.33.
^Na 100 m tym samym stylem 

również lepszy okazał się pozna< 
mak, który osiągnął czas 56,2l 
sek. Krakowianin miał 56,91 sek. 
Wyścig na 200 m stylem dowol­
nym wygrała Adamowska (Jor- 
dafc) w  czasie 2.08,32 min,

tli liga —  grupa VIII g  m  liga —  grupa V1H jjj III ligą grUpa VH] @  HI liga —  grupa VTFI f i

® W AW EL — UNIA Tarnów 
1:3 (0:2). Bramki: Mardyła (80) — 
Wietecha 2 (23 i 89), Świątek (11).

Wawel: Mietka — Szczurek, 
Mardyła, Sadłoń, Brożek — Wie­
czorek, Florków, Byrski (30* Ku­
lig), Babac (23’ Nawrocki) —  Sip- 
pelius, Palej.

'Unia: Poręba -i- Kijowski, Sob­
czyk, L. Mikołajczak, Fosze* — 
Świątek, Wietecha, Niemiec, Wró­
bel —  Chlewski, Krasoń (48’ Pół- 
koszek).

Mecz -był zacięty, wyrównany. 
.Goicie wygrali zasłużenie. W  23 
min. po strzałach Świątka i Wie- 
techy prowadzili już 2:0. Mieli 
także okazje do zdobycia dalszych 
goli, ale nie potrafili ich wyko­
rzystać. Gospodarze próbowali 
odrobić straty, jednak tarnowski 
bramkarz Poręba długo nie dał 
się zaskoczyć, broniąc m. in. w  43 
min. strzał Brożka i w 59 min. 
uderzenie Kuliga. W 77 min. mog. 
ło być już 3:0 dla gości. Półko- 
szek znalazł się w  sytuacji sam 
na sam z Miętką, ale przegrał 
ten pojedynek. G dy w 80 min. 
Mardyła ładnym- strzałem z wol­
nego z ,20 metrów zdobył bramkę 
odżyły nadzieje miejscowych ki­
biców, że ich pupile wywalczą 
remis. Rozwiał ie jednak w  89 
min. Wietecha. (JeFi)

9  TARNO VIA  — G ARBAR­
N IA  0:3 (0:0). Bramki: Czort (50), 
Fuczka (70), Popczyński (86).

Garbarnia: Kaim (15 Rybak) — 
Maślanka, Śmiałek, Włodarz, 
Mietka —  Szopa, Janik, Szezepa-

nlee (85' Piotrowski), Czort —  
Popczyński, Fuczka.

Do przerwy gra była wyrówna- 
na. Gospodarze nie wykorzystali 
kilku dogodnych sytuacji. Szan­
se na zdobycie gola mieli także 
„garbarze” , rap. Janik trzy razy 
strzelił obok słtfpka. Po zmianie 
stron i... ostrej reprymendzie tre­
nera Adamusa krakowianie ru­
szyli do zdecydowanego ataku. Na 
jego efekty nie trzeba było dłu­
go czekać. Bramki Czorta, Fuczki
i Popczyńskiego zapewniły go­
ściom trzy punkty. Dwie okazje 
miał też Popczyński. Dodajmy, że 
w  15 min. Kaim przy wybiciu 
piłki doznał skręcenia nogi i chy. 
ba nie zagra do końca sezonu.

<JŁ)
♦  STAL U  Mielec —  CRACO- 

VIA 0:3 (0:2). Bramki: Zienta­
ra (16). Bargiel (38). R. Wrześ- 
niak (62).

Cracovia: Holocher — Kowa­
lik. Baliga. Grzebinoga. Owca —  
J. Surowiec. Bargiel. R. Wrześ- 
niak. Węgiel —  Zientara. Rząsa 
(56’ Nawrot. 85* Bartoszewski).

Piłkarze Cracovij dotarli do 
Mielca z dużym; perypetiami Na
4 godz przed rozpoczęciem me­
czu miał być podstawiony zamó­
wiony wcześniej autokar z KUSP 
..Gromada” Po daremnym prze­
szło godzinnym oczekiwaniu kie­
rownik sekcji J. Hoffmann pod 
jął decyzje, żeby wyruszyć w 
drogę... taksówkami. Zawodnicy 
dotarli na stadion na 20 min. 
przed meczem, ale potrafili się

skonsolidować i wysrali za 3 
punkty. Ich zwycięstwo mogło 
oyc jeszcze bardziej okazałe, ale 
w  bramce gospodarzy dobrze spi­
sywał się Mazur, Cracovia grała 
bez pauzujących za kartki Dyb- 
czaka. Mikosia i Orła oraz kon­
tuzjowanego A. Karasia. Warto 
też odnotować powrót pamięta- 
.lącego jeszcze I-hgowe czasy Cra- 
coviij 35-letniego J. Surowca któ- 
ry był najlepszym graczem na 
boisku.

DECJA AnLt ? f eszów —  SAN- DECJA 0.J (0:1). Bramka: To­
karczyk (9).

Sandecja: Sejud —  NosaL 
Śmietana. Chlebek. Dorula _  
Tokarczyk. Sowiński. K. Szcze-
choUkl ~  r i  Ŝ Czepański W  pa - 
O r S  ‘ Kociol<*  <81’

sie iKwnyślnie dla
k a f f  iuż w  9 rain- «zvs-kaiz gola r>o strzale Tokarczyka
5 wolnego z 20 metrów Potem
nowosądeczanie mieli jeszcze ld£

kowy°ch°d' l f h .S? Jaci,: wjdtiram- 
, zadnei z nich nie 

Potrafili wykorzystać Po erze--

Diel r a * ™  , zacz<?li srać łe- 
rywale zmuszeni bvli

m w if, zystneeo wyniku Ane-
niiS T  Jałowców nie pr-ry-
mecza si; ednf \  wyrównania i

*-,*, Z SL? K\ rr  ' ,  2* Bramki: Ziara naY 
C g ^ ic k ,  , « •  , atnr) »  z  W ;

Wisłoka: Podgórski —  W. Bie- 
latowicż, Dubiel, Mroczka, Go- 
sek Boznański, B. Szewczyk

A. Bielatowicz), Czernicki — 
K lisiew icz (46’ Ziara), Zawora, 
Kozub.

Ggspodarze m ieli ochotę na 
wygraną za trzy punkty. Słabo 
ostatnio dysponowani stalowcy
o dziwo okazali się wymagają­
cym rywalem. Nie tylko uzyska­
li prowadzenie ze strzału z dys­
tansu Zięby, lecz mogli podwyż­
szyć wynik gdyby Pietruszka nie 
zmarnował idealnej sytuacji. 
Później przewagę uzyskali dębi­
czanie, a losy meczu rozstrzygnął 
Lzerniecki z karnego podyktowa­
nego za faul na Kozubie. (car)

•  Izolator —  Zelmer 1:5. 
Mecz Łada —. Igloopol I I  zo- 

s.ał przełożony na pojutrze.
t t ^Y meczu rozegranym awansem 
imia Tarnów wygrała ze Stała 
Sanok 4:0 (1:0). Bramki Wietecha. 
Krason. Półkoszek, Świątek.
1. Garbarnia 24 37 34—11
*• Unia 25 36 42—21
“• Cracovia 24 35 33—16
4. Zelmer 24 34 37—19
a. sandecja . 25 36 42—21
,■ Wisłoka 24 31 32—21
7. Wawel 24 26 31—24
»• Igloopol I I  23 23 28—27
9. Tarnovia 24 22 20—20

JO. Stal I I  Rz, 24 20 26—31
U. Izolator 24 16 24—40
!?; I 1®1, M. 24 14 16—32
11' * }  S‘ 25 12 z i'~43 
14. Lada * 23 -3 9—62




